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MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ LOTNICZY
— POJEDYNKIEM MIĘDZY POLAKAMI A NIEMCAMI. —

Na lewo: otwe-rci© turnieju przez p. Prezydenta: na prawo: p. Prezydent wita się z zawodnikami.

RZYM, 30.8. Prasa poświęca oliszerne 
airtylkiuiły międzynarodowemu turniejowi 
lotniczemu.

Medjoląńeki „Corriere delta Sera“ w 
.korespondencji z Warszawy, pióra p. 
Hassai, wyiraża 6ię z wietlkiem uznaniem 
o lotniictiwiie polskiem.

Polacy — pisze auutor — dumni są ze 
swego lotnictwa. Być może w broni po
wietrznej dopatrują sdę gwarancji bez
pieczeństwa dla swej ojczyzny. Duch ka- 
walerji polskiej odrodził się we współ
czesnych eskadrach lotniczych. Lotnicy 
polscy są znakomici. Technicy przodują. 
Konstrukcje aparatów są doskonałe. Na
ród darzy lotników miłością, a amlbicją 
Polaków jest potwierdzenie zwycięstwa, 
jalkie zdobył w Berlinie dla barw pol
skich Żwirko w roku 1932.

Stwierdzi w&zy dalej, że aparaty pol
skie zbudowane zostały dzięki składkom, 
szerokich rzesz urzędniczych i robatln-i- 
CzyicŁ, autor wyraża opiin ję, że w zawo
dach iwailczyć będzie nietylko pollska e- 
skadra lotnicza, aile cały naród, ożywio
ny wolą zwycięstwa.

W dalszym ciągu korespondent oma- 
z dużem uznaniem przygotowania 

polskich lotników do ftbnnieja, które, dzię 
ki zwycięstwu polskiemu w r. 1932, dają 
Polakom przewagę. Personalny skład poi 
skiej eskadry ocenia korespondent jako 
Znakomity.

Auitor opisuje ©kolei wysokie zalety 
polskich aparatów PZL-26 oraz RWD-9, 
który podobno posiada największe szan
tę zwycięstwa.

Pisząc o eskadrze niemieckiej, autor o- 
swiadcza, że przybyła ona, aby odebrać 
Polakom zwycięstwo. Składa się ona z 
najlepszych lotników niemieckich, dy
sponujących olbrzymią ilością 13 maszyn

Przebieg zawodów będzie zaciekłym 
Pojedynkiem między Polakami a Niem
cami.

Eskadra włoska jest niewiadoma, nie 
26 względu na wartość pilotów, ale ze 
*®ględu na późne wykończenie maszyn, 
które btorą udział w zawodach.

PRÓBA WIDOCZNOŚCI.
WARSZAWA, 30.8. (Tel, wł.) Wczoraj 

1 w nocy odbyła się próba widoczności 
Poszczególnych samolotów, biorących u- 
?Zia^ w międzynarodowych zawodach 
otniczych. Próba ta przeprowadzona by-

. ^edłuig kolejności, ustalonej przez 
“"ęiażynarodową komisję sportową iW> 
lPecjalnie na ten cel' urządzonym hanga- 

poliu mokotowskiem.
W dals-zym ciągu trwało Ważenie, 

ty.li samolotów, których nie zdążono 
wczoraj zważyć, m. in. niektórych jesz
cze samolotów włoskich. Pozateim, dziiś ra
no odbył się przegląd typów s-amofllatów 
.przez międzynarodową komisję sportową 
oraz oceną własności technicznych samo
lotów.

Właściwości te, jak wiadomo, będą 
punktowane. Samoloty otrzymają m. in. 
punkty za dobrą widoczność z kabiny, 
za urządzenia przeciwgazowe i raituinko- 
we, za konstrukcję metalową samolo
tów, za przejrzystość rozmieszczenia 
przyrządów pokładowych itd. Maksy
malna iltość punktów dó zdobycia, przy 
powyższej ocenie wynosi 560 na przypu
szczalną 1.700 punktów możliwych do

POŻYCZKA FRANCUSKA
DLA POLSKI.

PARYŻ, 30.8. (Tel. wł.). Redaktor 
naczelny „Repul>Iiquc‘‘ Emil Roche 
ujawnia dziś poraź pierwszy w pra 
sie, że Bank Francuski przyznał Ban
kowi Polskfiemu pożyczki w wyso
kości 500 miljonów frs.

Warunki pożyczki nie są jeszcze

ATMOSFERA WOJENNA NA WSCHODZIE
W PRZEDEDNIU ZAGARNIĘCIA 

KOLEI.
BERLIN, 30.8. Jak donosi niemieckie 

■biuro informacyjne, rząd mandżurski na
radza się obecnie z przedstawicielami 
mandżurskiego ministerstwa komuinika- 
cjlii nad kwestją zwolnienia i wysiedle
nia wszystkich praiCowników sowieckich 
na kolei W6iehodinio-ehińskiej.

Jednocześnie miało być uchwalone w 
zasadzie przekazanie wschodnio-chińskiej 
kolei zarządowi kolei południowo-man- 
dżurskiejt, należącej do Japonji.

PRZYJAZD DOWÓDCY 
ARMJI JAPOŃSKIEJ.

SZANGHAJ, 30.8. Jak donoszą z Char- 
bina, przybył tam wczoraj główny do
wódca wszystkich sił zbrojnych Japonji 
■w Mandżurji, gen. HŁshikari, który w 
dniajch najbliższych ma się udać na gra
nice sowiecko-manidżurską. 

zddbye-ia łącznie we W6zystik''ch koniu-' 
rencjach turnieju.

PROGRAM DZISIEJSZY.
Program na dzień 31 bm. przewiduje o; 

'godz. 4.30 ramo start samolbtów z lodmi- 
ska mokotowskiego na lotnisko Okęcia 
dliai dokonania próby szybkości minimal
nej. Wystartuje 10 samolotów według 
kolejności, ustalonej drogą llosowainiia 
przez komisję sportową turnieju.

HOŁD NIEMCÓW 
ś. P. ŻWIRCE I WIGURZE

Plrezes Aeroklubu niemieckiego, p. 
Koelilleir, któremu towarzyszyli znany lot
nik niemiecki von Gronau oraz zastępca 
iniemiedkiego attache wojskowego kpit.

znane, lecz sam fakt powzięcia już 
decyzji pozytywnej nie może ulegać 
kwestji.

Dodać należy, że przed objęciem 
posterunku ministra skarbu Gerinain 
Martin był stałym współpracowni
kiem „Republique“.

STAJE SIĘ CORAZ WIĘCEJ NAPRĘŻONA.
Koncentracja

WOJSK SOWIECKICH.
LONDYN, 30.8. Jak donoszą z Mufcdc- 

ną Sowiety koncentrują ostatnio swe si
ły zbrojne głównie w trójkącie: Chaha- 
rowisk — Nilkolsk Usuryjskii — Włady- 
wostok. Liczne transporty wojenne kie
ruje się przez Irkuck do Wierchnie-U- 
dinska. Znaczne oddziały kawalerji so
wieckiej znajdują się w rejonie Wder- 
chnie-Uda-nsk — Kliachta. Do Urgi, stoli
cy Mongiodji Zewnętrznej, przybyło o- 
statnio około 80 oficerów sztabu armii 
czerwonej.

FORTYFIKACJE I SZPITALE.
LONDYN, 30.8. „Dadily Express,“ do

nosi, że we Władylwostókiu prowadzane 
są spieszne prace nad wzmocnieniem 
fortyfikacji na lądżfie i od strony morza. 
Jednocześnie w miieście przygotowują 
schrony przed atakami gaizoiwemi.
, Ten sam dziennik donosi, że na garani-

Kinze.l, złożył wieńce przed pomnikiem 
lotnika oraz na grobie Żwirki i Wiginry. 
Prezes Koehlllcr w przemówieniu swem 
uczcił paimięć lotników polskich, pole
głych w walce bohaterskiej o owładnię
cie przestworzy i zaznaczył, że pozostaną 
oni ma zawsze symbolem cnót rycerskich. 
Pamięć Żwirki trwać będzie w Niem
czech, podobnie, jak i w Polsce.

W uroczystości tej wzii^lłi udział przed
stawiciele polskich władz lotniczych i 
Aeroklubu Rzeczypospolitej.

PRZYBYCIE FRANCUZÓW 
JAKO OBSERWATORÓW.

Do Warszawy przylecieli samolotem 
komiunikaicyjiniyto delógaoi francuskiego 
Aeroklubu oraz znani konstruktorzy i 
piloci, a mianowicie: Hiinschauer, generał 
b. inspektor wojsk lotniczych airmji franr 
cuskieji, sekretarz generalny międzynaro
dowej federacji lotniczej, Riffard, nar 
czelny dyrektor słynnej fabryki platow- 
ców Caudiron‘a, Otfinsky, dyrektor tej 
fabryki, inż. Gerhard Roger i słynny re
kordzista pilot Michel Defiroyait, który 
miał brać udział w zawodach.

Plrzedstawicrede' lotnictwa francuskiego 
będą obecni podczas turni ejiu w chara
kterze obserwatorów.

cy mandżurskiej są urządzone ogrodze
nia z drutu kolczastego oraz gniazda dla 
karabinów maszynowych. W Charbinie 
i Cycykarze założono wielkie szpitale 
wojskowe.

WYJAZD PRZEMYSŁOWCÓW 
ANGIELSKICH DO MANDŻUR JI.

LONDYN, 30.8. Wczoraj wyjechała dó 
Mamdżurji misja, złożona z delegatów 
federacji przemysłowców angielskich. 
Fakt wyjazdta misji wywołał szereg po
głosek na temat nowego zbliżenia Amgflji 
i Japonji, wrogiego Rosji sowieckiej.
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POLSKI
ZGON NAJSTARSZEGO OBYWATELA 

WIŁENSZCZYZN Y.
iW. dniu 19 'bm. w potbfekiim majątku 

pad Wilnem Biała Walka, zmiauł niaijstar- 
fizy obywateli Wtill-eńszOzyzay Aleks a.ndor 
Rymaszewski, przeżywszy lał 115. Uro
dził się on w roku 1819. Czuł się dobrtze 
do ostatniej chwili. W przeddzień śmier
ci Rymaszewski siedział w towarzystwie 
emajamjyeh, palił modnego papierosa i o- 
powuadał o przeszłości. Większą część 
swego życia spędził na słuiżibie książąt 
Radzawilltów, pracując w charakterze lo
kaja. Rymaszewski rmiigidty obłożnie nie 
chorował i niigdy nie korzystał z pomocy 
lekarskiej. Był żonaty dwukrotnie. Z 
pierwszą żoną miał cztery córki i dwóch 
Byinów, z dmuigą dwóch synów.

ŻYDOWSCY „HITLEROWCY11
iW Warszawę odbywał się zjazd dieile- 

gatów organizacyj sjooiistycznych z te
renów b. Kongresówki. Na zjazd! przy
był specjalnie z Palestyny poseł Gruen- 
bautm. W, późnych godzinach wieczoro
wych na sailę wdarła się grupa „żydow
skich hitlerowców11, umundurowanych w 
branżowe koszule, członków organizacji 
„Brith Tirumpeldior11. Na sali wynikła 
niesłychana awantura, gdyż fcnumpelldar- 
czycy wystąpili energicznie przeciw po
słowi Gruenlbaiumoiwii, który nie dopusz
cza ich do Palestyny. Awantura przybra
ła tak gwałtowny charakter, że ongani- 
zaitórzy zjazdu zwrócili się o pomoc db 
policji. Po kilkunastu minutach przybył 
oddział policji, która zebranie rozwiąza
ła, a kilkunastu awanturników zatrzy
mała w areszcie.

SYN ADMIRAŁA CARSKIEGO - 
OSZUSTEM.

W ub. środę odbyła się przed Sądem 
Apelacyjnym w Katowicach rozprawa od 
woławeza, znanego naszym czyytdlniikom 
oszusta, syna, admirała rosyjskiego Alek
sandra Trulbeckiego, ostatnio zaim. w Ka
towicach, przy ul. Dąbrowskiego 1. Jak 
wiadomo, oskarżony ma bardzo bujną 
przeszłość. Znane są jego -występy kry
minalne we Finamicji, Anglji, oraz innych 
państwach. Ostatnio Truibecki pojawił się 
na bruku katowickim, gdzie wespół z 
dwoma innymi osobnikami założył firmę 
handlową pod nazwą „Preczbriidf*.  Przy 
tej okazji zdołał on poszkodować firmę

Stan wyjątkowy 
W ESTONJI ZOSTANIE 

PRZEDŁUŻONY.
TAIJ.T.N, 30.8. (PAT). Estońska agen

cja urzędowa ogłosiła oświadczenie no- 
womiańowanego ministra spraw wewm. 
Einbumda wobec przedstawicieli prasy. 
Minister Einibud oświadczył, że stan wy
jątkowy obowiązujący w Estonji, który 
miał wygasnąć 12 września będzie prze
dłużony. Pozatem minister stwierdził, że 
organizacja państwa nie oprze się na sy
stemie korporacyjnym oraz że należy 
się spodziewać w krótkim czasie zwoła
nia parlamentu estońskiego.

„Tamar>ai“ ma kilka tysięcy złotych. Za 
pirtzestępEiiwo' to Tiruibeckl odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym w Katowicach 
który zasądził go na 8 miesięcy więzie
nia. Od wyroku oskarżony wniósł ape

Polscy uczeni HHHHHHM
wśród lipcowych lodów.

W sam raz na obrady Koingireeu Geo
graficznego przyszły ostatnie wiadomości 
o poDskiej wyprawie polarnej, która za 
niewiele tygodni wraca ze Szpicbergu, 
gdzie przeprowadzała badania geologicz
ne, triangulacyjne oraz fotogrametryczne 
Nie będę wdawał się w szczegóły, które 
tylko fachowców emocjonują. — ale wa
runki pracy i ostatnie przygody naszych 
badiaezy w tych jeszcze niezbadanych 
piizesibrzetniaich są godne zaciekawienia i 
uwagi. Oto mszyli oni dnia 7 lipca gru
pami do różnych celów. Wyjście odbyło 
się z podstawy operacyjnej, poczem zało
żono obóz numeir pierwszy na płasko- 
wzgórau lodowca Penicka. Wzięto ze so
bą żywność na dwa- tygodnie i przewie
ziono ją, równie jak przyrządy naukowe, 
łodzią motorową:, docierając na odległość 
dwóch kilometrów od lodo-wca Peindka. 
Dalej trzeba, już było władować wszyst
ko na sanie, następnie na.. plecy i dźwi
gać ciężar na strome, śnieżne i lawinami 
grożące zbocza. W dodatku część ładun
ku stanowiły klisze fotograficzne, przed
miot nieco łaskobłiwy... Jeden porządny 
upadek, a z fotografii niewiele będzie. 
Do lodowca Pencka dostano się po moś
cie śnieżnym, porządnie podmytymi, sa
nie trzdba było wciągać na próg lodowca, 
mający 50 metirów wysokości.

Z obozu nr. 1 ruszyły wszystkie grupy 
ku wyznaczonym sobie celom. Po dziesię
ciu dniach, dwie grupy (fotogramertrycz-

NOWY SPOSÓB HHM
Z;r.«:22si«3»EI SPŁATY DŁUGÓW.

Włamywacze zagłębiowscy
skazani przez sąd w Chorzowie.

PARYŻ, 30.8. — Pewien zamożny 
Amerykanin jechał autem z Caboiurg 
do Paryża. Wobec przekroczenia ma 
ksyimalnej szybkości francuskie wła
dze policyjne skazały go na grzywnę 
100 franków.

Amerykanin odmówił zapłacenia 
tej sumy, podkreślając, że Francja 
nie wywiązuje się ze swych zobowią
zań wobec Ameryki i oświadczył’, że

CHORZÓW, 30.8. (PAT). W Sądzie 
okręgowym odbyła się dziś rozprawa 
przeciwko St Ciochowi i 5 jego towa 
rzyszom obwinionym o włamanie do 
lokalu Ftttudusżu Pracy w Świętochło 
wicach.

W wyniku rozprawy St Cioch i A. 
Bednarek z Dąbrowy Górniczej oraz 
Wład. Kizioł z So-snowca skazani zo

lację wobec czeigo spnaiwa znalazła się 
ponownie w Sądzie Apelacyjnym w Ka
towicach. Po przeprowadzeniu przewodu 
sądowego. Sąd Apelacyjny zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji.

wad'zki z geologiem dlr. Różyckim) oraz 
marszowa: (Si Siedlecka, inż. S. Berma- 
dizikiewicz), posunęły się naprzód i zało
żyły obóz nr. 2. Grupa marszowa zamie
rzała dotrzeć db HortnSuindu, ale na dwa 
kilometiry od cellu musiała się cofnąć, 
gdyż żywm-ość się kończyła, a szukania 
drogi w hbdirynicie szczelin lodowca wy
magało jeszcze wiele czasu-. Wyprawa 
wróciła. następnie w pełnym składzie dó 
podstawy operacyjnej po nową żywmiość 
i materjał. W powrocie spotkała grupę 
fotogrametryczną przygoda, która mogła 
skończyć się tragicznie. Przechodzono 
przez strumień lodowcowy przy lodowcu 
Pencka. W drodze „tam“, przekroczono 
go po moście śnieżnym. Tymczasem stru
mień zamienił się w nwącą rzekę. Trzej 
członkowie grupy, niosący na plecach 
•ciężar od 35 do 49 kilogramów, zostali 
porwani przez 'lodowatą wodę. Ledwie 
wydtastalli się ,na brzegi, unosząc jako pa
miątkę siOlne potłuczenia i podrapania, 
ale uchodząc z życiem.

Mam wrażanie, iż od takich pnzygćd 
dość jest daleko db „cichej pracowni u- 
czenego“, o której i tyle się pisze. Do wy 
piraw takich jak powyższa, jak różne 
wysokogórskie itp„ niedóść jest ukoń
czyć wydział matemiaityiczny przyrodniczy 
z geologją i geognafją. Wydział Wycho
wania Fizycznego będzie couajmniej bar 
dizo przydatny, jeżeli nie konieczny!

prześle 100 franków na imię amery
kańskiego sekretarza skarbu Mor- 
geuthauA, jako wpłatę na rachunek 
długów firancutskieh wobeic Stanów 
Zjednoczonych.

Francuskie władze policyjnie wy
raziły jagodę i Amerykanin przesłał 
czek na 100 franków do Waszytn|gto- 
nu.

stali ipo 1 roku więzienia, Józef Bi
skup urzędnik Fr. fr. za współdziała 
nie z włamywaczami, Mieczysław 
Haase z Dąbrowy G. i Roman Hlond 
z Dąbrowy G. po 6 mies-ięcy.

Sprawa przeciwko Ciochowi i 9 
tow. oskarżonym o puszczanie w o- 
bieg fałszywych banknotów została 
odroczona.

Przeor Jasnogórski
KAPELANEM LOPP.

CZĘSTOCHOWA, 30.8. (PAT). W 
związku z mianowaniem przeora klaszto
ru jasnogórskiego Ojca Dominika Zien- 
kowskiego kapelanem LOPP, przybył 
dziś do Częstochowy prezes zarządu głó
wnego LOPP gen. Berbecki i w obecno
ści przedstawicieli władz miejscowych 
•wirępzył Ojcu Przeorowi artystycznie 
wykonany na pergaminie dyplom nomi
nacyjny. Gen. Berbeclki wygłosił przy 
tem przemówienie, zaznaczając, że do
stojny zwierzchnik świątyni Jasnogór
skiej pierwszy otrzymał godność kapella- 
na LOPP.

Min. Jędrzejewicz
USTĘPUJE.

WARSZAWA, 30.8. (Tel.wł.). Wczo
raj donosiliśmy o blńslkiem ustąpieniu 
wiceministra oświaty p. Pierackięgo, 
spowodu różnicy zdań, jaka wynikła 
między mim a p. ministrem Jędrzeje- 
wiczem. Wnioskowano z tego logicz
nie, że p. Jędrzejewicz pozostanie na 
ewojetm stanowisku.

Tymczasem w kołach sanacyjnych 
utrzymują, że i jego ustąpienie jest 
kwestją niedalekiej przyszłości, a te
kę oświaty obejmie jeden z członków 
obecnego rządu.

Polsko-turecka konwencja
HANDLOWA I NAWIGACYJNA.
WARSZAWA, 30.8. (PAT) W dniu 

30 sierpnia r.b. nastąpiła w Warsza
wie wymiana dokumentów ratyfika
cyjnych konwencji handlowej i na
wigacyjnej zawartej między Polską 
a Turcją w Ankarze.

Zgon
HYDROTECHNJKA SOWIECKIEGO

MOSKWA, 30.8. (PAT). Zmarł w 
wieku- lat 75 najwybitniejszy hydro- 
technik sowiecki prof. Puzyrewski.

Statek „Kościuszko”
W NOWYM JORKU.

NOWY JORK, 30.8. (PAT). Przybył tu 
statek „Kościuszko11, przywożąc delega
tów, którzy brali -udział w zjeździć Po 
laków z zagranicy w Warszawie.

Kongres hitlerowców
W NORYMBERDZE.

BERLIN, 30.8. (PAT). Przygotowa
nia do kongresu narodowo-socjalisty 
cznego w Norymberdze są w pełnym 
toku.

Między innemi udział w kongresie 
weźmie 1.800 delegatów zagranicz
nych ze wszystkich stron świata. Za
powiedziane jest również przybycie 
oficjalnej delegacji narodów o-socja
listycznego Stalhedinuu oraz Związku 
kombatantów niemieckich Kaffhau- 
serbundu.

FR. HARPER.

,73) --------
Leciała z głową odrzuconą wtył, ledwo dotykając 
ziemi, Widocznem było, że chce walczyć do upad
łego i łatwo nie da się pobić. Na trzydziestu me
trach doszła do Niemki i biegła o pierś w tyle. Dwie 
inne konkurentki były pobite, zdystansowanie i nikt 
jiuiż nie zwracał na nie uwagi.

Żywiołowy krzyk trybun zelektryzował Nowa- 
kównę. Jakaś grupa młodzieży zapoczątkowała 
rytmiczny okrzyk, w mgnieniu oka tłum podchwy
cił go i wszystkie trybuny skandowały:

— No-wakl... No-wiak!...
Razem z tłumem zapamiętale wrzeszczał i Ko

walski.
— No-wak! No-wak!...
Te okrzyki zdopingowały Nowakównę, odczu

ła je każdym nerwem. Rzuciła się naprzód resztka
mi sił. Tylko nie dać się! W oczach zamigotały 
czerwone gwiazdki. Walczyła o każdy centymetr. 
Odchodziła od zmysłów. Jeszcze dwadzieścia me
trów.

%— No-waik! No-wak!— — wvła mibliczmiość ze

zdwojoną siłą. Zrównała się z Niemką. Finisz tuż! 
jeszcze dwa, trzy metry— Ostatni potężny skok 
i przerwała wstęgę. ■

Wyprzedziła Kredseł o pół metra.
Entuzjazm ogarnął wszystkich bez różnicy 

"wieku i płci. Powiewały chustki, leciały w górę 
kapelusze! Na maszt frunęła polska flaga. Uciszyło 
się. Wszyscy powstali, obnażyli głowy — orkiestra 
odegrała hymń państwowy. Po tym momencie peł
nym emocji i rozrzewnienia, hałas wznowił się, 
z niesłychaną siłą tłum dawał upust nerwowemu

Daremnie nawoływał megafon — niesposób 
było dosłyszeć słów. Długie chwile upłynęły zanim 
nastąpiło względne uspokojenie. Donośny głos wo
łał ptzez tubę:

— Uwaga! Uwaga!
Wreszcie uciszyło się.
— Uwaga! W biegu dla pań na czterysta me

trów zwyciężyła Helena Nowakówna, bijąc świa
towy rekord, należący dotąd do Elzy Kreisel, która 
w tym biegu zajęła drugie miejsce o pół metra 
w tyle. Dotychczasowy rekord światowy został po
prawiony o jedną i dwie dziesiąte sekundy!...

Na jeden moment nastała taka cisza, że sły
chać było jak na maszcie łopoce zwycięska flaga!...

Później... jakby tamę przerwało. Rozległy się 
wiwaty, bezładne oknzwki- W ten niesamowity

koncert wplotły się radosne dźwięki orkiestry. Ale 
gdzież jest Nowakówna?:

Po skończonym biegu schowała się za przybu
dówkę, mieszczącą szatnię zawodników. Zupełnie 
wyczerpana nadludzkim wysiłkiem położyła się 
na trawie z rozkrzyżowanemi rękoma. Z jednej 
strony klęczał masażysta klubowy, nacierając no
gi, z drugiej — lekarz badający puls. Już dowie
dzieli się, gdzie jest. Wieść o tem piorunem roznio
sła się po staidijonie, ludzie biegli do przybudówki 
każdy chciał ją zobaczyć, powiedzieć słowo po
winszowania.

Po paru minutach Nowakówna podniosła s'^ 
rześko. Tłum porwał ją na ramiona, obsypał kwia
tami, w triumfie poniósł bohaterkę do rządowej 
loży. Najwyższy przedstawiciel miasta podał jej 
srebrny puhar, ufundowany przez Warszawę Po 
nim szef C. I. W. F. wręczył złoty medal i dyplom 
Ze wszystkich stron skierowały się na nią objekty- 
wy fotografów i aparatów filmowych. Później po
prowadzono ją do mikrofonu: coś powiedziała 
uśmiechając się.

Bezsprzecznie w tej godzinie Helena Nowa- 
kówna była najważniejsza osobą.

®- c. fi-



Nr. 238. .K U R J E R ZACHODNI" piątek 31 sierpnia 1934 rotcu.

W atmosferze plotek i domysłów.
^Kamipanja prasy francuskiej z po- 
irtjdu rzekomego tajnego układu po- 
piaędzy Polską i Niemcami, nietylko 
nie usfiaje, ale naibiera intenzywiności 
i zatacza coraz szersze kręigi. Niektó
re dzienniki, poprostiu prześcigają 
Bię w wymyślaniu najbardziej fanita- 
stycznych rewełacyj, a rekord non
sensu zdobyła „Lilberte1*,  która ogła
sza światu, że w zamian za Litwę i 
Kłajpedę, Polska zolbowiiajzała sdę od
stąpić Niemcom Pomorze i Gdańslk!! 
Albo dziennik paryski liczy na 
wprosi nieprawdopodobną naiwność 
swoich czytelników, albo też puszcza 
w świat zmyślone informacje w ja
kimś ściśle określonym celu j— z czy
jejś ipspiiracji.
< Wprawdzie artykuł odnośny jest 
Naznaczony jako list z Warszawy, ale 
jest to tylko próba zmylenia tropu, 
gdyż nosi on na sobie wyraźne pięt
no article de Paris. Obok „Lilberte“ 
ten sam temat „tajnych klauizuil11 o- 
łnawiają „Temps‘‘, „Journal des De- 
babs“, „Petit Pa>risi>en“ i inne francu
skie dzienniki różnych odcieni poli
tycznych, tak, że mamy tiu do czynie
nie z robotą planową, zorganiziowa- 
ną przez jakieś tajemnicze siły pro
wadzoną. Nie jest ona niewinna, 
gdyż bałamuci opinję publiczną we 
Francji i może ją nastroić nieprzy
chylnie dla Polska. To też pewna 
kontrakcja byłaby bardzo wskazana, 
poprostu dlatego, alby nie poBwolić 
na rozszerzanie i utrwalenie w spo
łeczeństwie francuskiem, faktów zmy 
słonych, insynuacyj tendencyjnych.

Nasza propaganda zagraniczna .mia 
laby wdzięczne pole do działania — 
t'eet-’Otna jednak niestety bardzo sła- 
a, a. o ile chodzi o teren franciuiski, 

zmpełn.ie po dyletancka prowadzona.
Druga serja pilotek prasowych do

tyczy t. zw. paktu wschodniego, któ
remu jak wiadomo patronuje Fran
cja. Pakt „wzajemnej pomocy’1 ma 
objąć Polskę. Rosję i |Hińetwa bał
tyckie. Przenikliwość dzieunikarsika 
też wykryła jaka będzie odpowiedź 
Polski r.a propozycje przedstawione 
w tej sprawie przez Sowiety.

Polska ma postawić następujące 
warunki:

1) Polska żąda, aby owenmialna po
tno. wojskowa ogram icz.y la się do }>o- 
mo;y floty morskiej i powietrznej. 
Zaś pomoc piechoty i kawalerji ma 
być wyła/.-zonu. Udzielenie ipcmiocy 
Polsce może nastąpić lyliko na wy
raźne życzenie Polski. 2) Polska żą- 
la, aby przez akcję pośredniczącą 
mocarsiw przed podpisaniem pułkim 
zostały uregulowane dyplomatycznie 
stosunki między Polwką a Liitwą. 
przez, co <-h:e Polska dojść do osta
tecznego zatetwienia kwesfiji wileń
skiej. 5) Polska żąda, aby w każdym 
poszczególnym wypadku zawsze naj
przód zasięgnięto jej rady co do e- 
Wentuailnego praktycznego zastoso
wania paktu wschodniego.

Tu mamy już do czynienia nie z 
■nonsensem, ale z dość zręczną, choć 

.co prawda łatwą kombinacją. Istot
nie Polska mogłaby (postawić -takie 
żądania, jako odpowiadające zasad
niczym liinjom jej polityki zagranicz
nej. Niewierny oczywiście — jak się 
ta sprawa w rzeczywistości przedsta- 
w a, ale niewątpliwie uregulowamie 
stsounku do Litwy byłoby niezbędne, 
o ileby Polska do paktu wschodnie
go przystąpić miała.

Francja, która posiada obecnie du
że wpływy w Kownie, mogłaby ła
two przekonać polityków litewskich 
w Kownie, że ich taktyka wobec Poi- 
sjki jest równie prowokacyjna^ j-ak 
dla samej Litwy, zgubna. Zdaje się 
jedinaik. że kowieńscy panowie imają 
Pod tym względem złudzenia, pod-tizy 
®ywane iprzez nieostrożne, albo nie 
teść sprecyzowane deklaracje fran
cuskie. Dawniej liczyli na Niemcy i 
na Rosję — teraz znowu chronią się 
P°d skrzydła Francji, albo też s®u- 
ka.ją dla siebie gwarancji w pakcie 
wscihodnum i bałtyckim. Jest to poli
tyka na krótką metę i cokolwiek de
speracka, która tylko opaźnia nie- 
^•hronny proces, wza&adniony w hi- 
dorji i warunkach geograficznych — 
0Pajrcia Litwy o Polskę.

■Nikomu w Polsce nawet sie nie śni

o anelkeji Litwy, lub o ograniczeniu 
jej niezawisłości — ale obecny stan 
stosunków polsko - liifewslkich, stwo
rzony przez Kowno, urąga zdrowemu 
rozsądkowi i świadomie narusza ‘ży
wotne interesy obu narodów. Trud
no sobie wyobrazić — alby (— dopóki 
ten stan trwa — Polska mogła przy
stąpić do jakiegoś palktiu razem z Li
twą i obolk niej. Obie strony znala
złyby się w tak fatezywem położe
niu, że postanowienia paktu siałyby 
się od razu iluzoryciznemi. — Nie jest 
to jedyna wątpliwość, którą budzi 
projekt paktu wschodniego, ale ma 
oma dla Polelki specjalne znaczenie. 
Chyba to rozumieją na Quad d*  Or- 
say, skąd palki wschodni jest lanso
wany z takim zapałem i takim nacis
kiem.

Trzecia wreszcie 6eirja politycznych 
plotek — ma swoje źródło w Mo
skwie, gdzie praisa rosyjska „wyfctry- 
ła‘‘ w układzie polsko - niemieckim,
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Wniosek Polski do Ligi Narodów
SMMEBKS o mniejszościach narodowych.

zostawia bez obrony międzynarodowej 
inne, które w żadnym wypadku, nie mo
gą zwrócić się z prośbą o opiekę do Ligi 
Narodów.

Biorąc pod uiwagę, iż takie rozróżnia
nie pomiędzy mniejszościami nairodlowe- 
mi, chironionemii i niechronioncmi pozo- 
staje w sprzeczności z zasadami słuszno
ści I sprawiedliwości.

Zdając sobie sprawę z falktu, że mniej
szości rasowe, językowe i wyznaniowe, 
które nie są objęte przez istniejącą obec
nie międzynarodową nad niemi opiekę, 
a które posiadają to samo prawo monailinc 
do korzystania z opieikii Ligi Narodów, 
jak mniejszości obecnie chroniona, — za- 

• miesizlkiują prawie wszystkie kraje euro
pejskie i pozaeuropejskie.

— stwierdza, iź obecnie istniejące po
stanowienia w ijziedłziinie międzynarodo

PARADA FLOTY NIEMIECKIEJ.
We wtorek odbyła się między wyspa La- 

alarnd. i Warnemuende parada całej floty 
niemieckiej z wyjątkiem pancernika „Deut- 
schlaind", krążownika „Koeln" i oddziałów 
poławiaczy min.

Panowała piękna ipogoda letnia, kiedy zza 
horyzontu wypłynęły szare cielska okrętów, 
by potem prze,płynąć szeregiem przed okrę
tami z widzami. Pierwszy płynął krążownik 
..Kemiigisibeng” na którego topie powiewała 
flaga kontradmiralska-, na pokla-dizie znajdu
je się kontradmirał Kolibę.

Za „Kocnigsbergicm/1 płynął krążownik

„Leipzig11. Wszędzie stały załogi po prawej 
stronie okrętów w szyku paradnym, w bły
szczących białych mundurach. Dalej, płynął 
dowódca łodzi torpedowych na „Leopardzie11, 
a za nim cztery póllflotyle łodzi torpedowych 
ze świnioujścia i Wilhelmshaven.

Potem weterany floty, okręty linjowe: 
„Sohlesien“, „Hessen“ i „Sohleswig-tHolstein11. 
naktórym się znajdował szef floty. Na po
kładzie „Schlesien" znajdował się dowódca 
okrętów linjowyoh kontradmirał Bestin. Na 
ostatku płynęły cztery pospieszne łodzie ma
rynarki wojennej.

Zgłoszony przez polską dklegaieję w 
Genewie wtnicr-elk, zmierzający do obję
cia wszystkich państw postanowieniami 
międzynarodowemi, zapewiniającemi o- 
chronę praw mniejszości narodowych, a 
postawiony na porządku obrad' rozpoczy
nającego się 10 września zgromadzania 
Ligi Narodów brzmi jak następuje:

.^gromadzenie Ligi Narodów, zważy- 
1 wszy, że obowiązujące obecnie traktaty 

i deklaracje niektórych państw zawiera
ją tylko dilla części członków Ligi Naro
dów ziobowiąza>nia db ochrony praw 
mniejszości narodowych, podczas, gdy in
ni członkowie Ligi Narodów ciągle jesz
cze nie są objęci zobowiązaniami pr®w- 
nemi w tym przedmiocie.

Uważając, że ten sifaan rzeczy zapew
nia gwanaincje międzynarodowe tylko pe- 
wjnyim. nainiejszGŚciam, narodowymi, a po

również tajne klauzule — skierowa
ne tym razem przeciwko Sowietom. 
Wartość tych sensacyjnych rewela- 
cyj jest ta sama co rewelacyj prr 
francuislkiej. Okolicznością obciąża
jącą jest fakt, że prasa rosyjska ma 
charakter urzędowy. W każdym ra
zie autorowie tych plotek mogliby 
sobie postawić pytanie, jaki sens dla 
Polski miałoby snucie tajnych intryg 
przeciwko Rosji, z którą tak niedaw
no zupełnie dobrowolnie zawarła 
■pakt o nieagresji!

Powtarzamy zatem: chodzi o robo
tę systeimtyczną mającą na cellu wy
tworzenie dokoła Polski, atmosfery 
mętnej i niespokojnej. Wobec niskie
go poziomu łych usiłowań, nasze mi
nisterstwo spraw zagranicznych nie 
‘będzie miało zbyt wielkich trudności 
w ich unicestwieniu. Należy przypu
szczać, ilż odpowiednie wyjaśnienie 
nastąpi w najbliższych dniach. 

wej ochrony mniejszości nie odpowiada
ją podstawowym zasadom morainoci 
międzynarodowej i uważa wobec tego, że 
dlla- poprawienia tego stan u rzeczy winna 
być zawarta powszechna konwencja o o- 
chronie mniejszości. Konwencja winna 
zawierać jednakowe dlia wszystkich człon 
Ików Ligi Narodów zobowiązania, z-aps- 
wmiiając międzynarodową ochronę wszy
stkim mniejszościom rasowym, języko
wym i wyznaniowym.

— postanawia zwołać w tym celu kon
ferencję międzynarodową, złożoną ze 
wszystkich członków Ligi Narodów: za
daniem tej konferencji będzie opracow-a-' 
■nie kioin.wencjii o ochronie mniejszości.

— prosi Radlę Ligi Narodów o wyda- 
nieodpowiednich zarządzeń, mających na 
ccliu zwołanie wspomnianej konferencji 
międzynarodowej w ciągu krótkiego o- 
kresu czasu, a w każdym razie w ciągu 
6 miesięcy od chwili zamknięcia obecnej 
sesji zgromadzenia Ligi Narodów.

Wniosek tein skie:owany będzie do ko
misji 6-ej (.politycznej) zgromadzenia Li
gi Nairodów i przez nią dopiero może 
być skierowany na plemuan zgiromiadzo

Z DNIA
WIELKIE PRZEMIANY 

POLITYCZNE.
Wieczór Warszawski pisze:
Wiele oznak wskazuje na to, że nieba 

wem nastąpią ważne zmiany w obozie rzą
dowym. Nie jest dziś dla nikogo tajemnicą, 
że tarcia wewnętrzne w B.B. wciąż wzrasta
ją, ta powaga przywódców maleje. Dotkli
wy cios zadał tej powadze projekt zmiany 
Konstytucji, który po szumnych zapowie
dziach i znanem bezceremonjalnem przefor
sowaniu w Sejimie nagle w żałosny sposób 
w pół drogi utknął. W tych warunkach nabie 
rają znaczenia prądy, które początkowo zo
stały przez koncepcję ,plk. Sławka zwycię
żone, lecz mimo to, cały czas w sferach sa
nacyjnych nurtowały.

W początkach „parlamentarnej11 karjery 
sanacji ścierały się dwa prądy: jeden chciał 
utworzyć jednolite stronnictwie rządowe i 
pójść z niem do wyborów, drugi zaś, repre
zentowany przez płk. Sławka, forsował i o- 
sfatecznie przeforsował stworzenie bloku z 
rozmaitych elementów, jakie się ipod sztan
dar sanacji temi lub innemi siposobami dało 
wpędzić i usiłował stworzyć przez to pozo
ry popierania polityki sanacyjnej przez naj 
rozmaitsze warstwy społeczeństwa.

Dziś odżywa dawna koncepcja jednolite
go stronnictwa. Ma to być „Partja Pracy", 
a jako -główni organizatorzy mają wysu 
przywódcy partji o tej samej nazwie w 
dawnymi Sejmie, pp. Kościałkówski i Bartek 
Partja będzie oczywiście radykalna, kon
serwatyści mają być z tego obozu usunięci, 
natomiast „Lewiatan11 pozostanie, co niko
go nie powinno dziwić, gdyiż doświadczenie 
dowodzi, że kapitał radykalizmem się nie 
brzydzi, pod warunkiem, że będzie miał z®, 
pewnione mcnopolistyczne stanowisk i 
eksploatacji społeczeństwa.

Zmiany te mogą wystąpić już niebawem 
realnie na widowni politycznej, przyspiesza 
je bowiem kwest ja Sejmu. Pol żenie dziś 
jest takie, że projekt zmiany Konstytucji 
pozbawiony, jak powszechni utrzymują, san 
keji t-zw. czynnika decydującego, może bar 
dzo łatwo zostać obalony w Senacie. To by
łoby niesłychaną kompromitacją B. B. i jego 
nrzywódcy. Nie jest więc wcale wykluczone, 
że Sejm zostanie rozwiązany i sanacja ze- 
ehce przeprowadzić wybory już pod hasła
mi nowego stronnictwa, nieobarczonego spad 
kiem po rozpadającym się BBWR.

Szkoły litewskie
W WILEŃSZCZYŹNIE.

Stan szkól litewśkieli w Wileńezczy 
źnie, wedle wywiadiu „Vilniaiius Ry
to jus11 (mr. 61) z prezesem Lit. T-wa 
Oświatowego „Rytais" ks. K. Czyhi- 
rasem, przedstawia się tak:

20 sierpnia będzie mogło podjąć 
normalną ipracę 14 szkół wileńskiego 
Rytasa. Są jeszcze koncesje na trzy 
■szkoły, lecz nauczyciele tych szkół 
są iprzez Kuiratoirjuim zakwestiono
wani: dwom zarzuca się niedbalstwo 
w pełnieniu obowiązków, zaś jednej 
(Zuzanna Łunectka) nie udzielono oc! 
ubiegłego roku żadnej odpowiedzi 
co do jej zatwierdzenia w Linaże- 
rch. W roku uibiegłyim normalną pra
cę rozpoczęło 17 szkól. Ponadto Ry
tas miał jeszcze 8 szkół, które jednak 
nie mogły być uruchomione, gdyż 
władze odmówiły kierownikom 
tych szlkół świadectw moralności i 5 
czerwca rb. szkoły te zostały z powo
du rocznej bezczynności przez Kura
tor jnni zamknięte.

Jak wiadomo istnieje olk. 14 szlkół 
pulblicznyclh z litewskim językiem 
wykładowym oraiz Miłkaidziei-i 
szkół, gdzie się uczy języka • litów 
skiego w I-szyim i Il-gim oddziale po 
2t—3 godziny tygodniowo.
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ZWIERZĘTA I LUDZIE.

PSIA DOLA.
Między pisami istnieje taka eaima 

hierarchia społeczna jaik i między 
ludźmi.

Między życiem uluibuonego pieisz-czo 
cha a bezpańskiego kundla, czy na
wet psa łańciuichoiwego jest taka sa
ma różnica jaik między życiem jedy
naczki amerykańskiego imifljairdeira. 
a życiem biednej wyrobnicy.

Jednemu ipsiiakowi lżycie upływa 
rozkosznie — jada biszkopty i popi
ja je ze śmietanką, śpi na poduszce 
okryty 'kocykiem — jest myty, ką
pany itp. a nad ©ws zystko czuje eię o- 
toczony serdeczną opieką i nie szczę
dzą miu pieszczoty. Udziałem drugie
go twarde życie — za posłanie kłak 
słomy w źle opatrzonej bandzie, cały 
dzień na łańcuiethai bez względu na 
upały, szanuigi czy mrozy. Jako jedy
ną pieszczotą razy kija na grzbiecie, 
lub kopnięcie twardym butem. Jadło 
podawane w. brudnej misce w niedo
statecznej często ilości.

Jeszcze stokroć gorszą jest dola 
psa bezpańskiego — ten zwykle sta
je się pastwą ,,£ycla‘‘ i kończy w nie
opisanych męczarniach na stole wi- 
wisekcyjnyon przechodząc przedtem 
gehennę, zimna, głodu i strachu. W 
samej Warszawie idzie dla tych ce
lów 10 psów miesięcznie.

Inne psy bezpańskie zostają chwy
tane przez zawodowych dostarczy
cieli „psiego ®zmakni“ uniwersalnego 
lekarstwa pomocnego na ■wszystkie 
choroby — w tej bnantży niema nad
produkcji, ceny trzymają się dosko
nale i popyt przewyższa zawsze po
daż. Zaznaczyć trzeba, źe aby lekar
stwo pomogło pies musi być zarżnię
ty możliwie wolno aby krew dobrze 
spłynęła.

Ludzie dobrej woli, kochający 
zwierzęta, zgrupowani przy Towa
rzystwie Opieki nad zwierzętami, a 
ściślej mówiąc Sekcja schroniskowa 
postanowili jakoś ulżyć doli tych bez 
pańskich psów i założono dila nitóh 
schronisko.

Schronisko to mieści się w Warsza
wie na Okęciu i zajmuje mały do- 
mek o trzech izbach.

W jednej mieszczą 6ię zdrowe psy, 
w drugiej chore, a w trzeciej izbie 
jest kuchnia, gdzie się dla pupilów 
gotuje jadło. Tam w cieple znalazło 
przytulisko również około 30 kotów. 
Psów jest około 50.

Jadać tam byłam przygotowana', 
że zobaczę kilkadziesiąt brudnych, 
dzikich kundli.

Tymczasem co za miła niespodzian
ka.

Wypada na nas kilkanaście psów 
(akurat te, które w danej chwili u- 
żywiały spaceru w ogródku pnzy 
schronisku) z niemałym ujadaniem 
serdecznie witiają towarzyszącą im 
prezeskę Sekcji Schroniskowej To
warzystwa Opieki nad Zwierzętami. 
Ledwo eię uwolniłyśmy od tylch ka- 
resów i wchodzimy do pomieszczeń.

Pieski są wesołe, doskonale od'ży- 
wione i— dostają dwa razy dziennie 
kraszony krupnik z kaszy jęczmien
nej — psiaki zaś chore, a tialloe prze
ważnie do schroniska trafiają, dosta- 
ją kaszę owsianą gotowaną na cielę
cych kościach.

Raz na tydzień bywa w schronisku 
lekarz, który bada psy i robi stosow
ne zabiegi. Codzień odwiedza Okę
cie jedna z opiekunek, a prócz te|go 
jest opieka stała dwojga ludzi, któ
rzy utrzymują porządek, karmią wy 
puszczają psy itp.

Opiekunki przybywają zawsze z 
tobolami pełnemi smakołyków, któ- 
remi raczą swoich pupilków i spra
wują ogólny nadzór.

Znają doskonale każdego psa z o- 
sobna i poczęści jego smutną histor
ię-

— Oto wyżlica Nera — ma ona o- 
koło 15 lat. Gdy nie mogła być j 
używaną do polowania z powodu po
deszłego wieku wyrzucono ją z do
mu bez pardonu.

Tamten Gryfom — przez kilkana
ście lat pilnował dobytku, alż w koń
cu ogłuchł wskutek barbarzyńskiego 
uderzeni^ w głowę — i to było wyro
kiem n a niego — kazano mu iść precz 

Buldoezyca dostała lekkiej egze
my, zamiast ją leczyć wypędzone ;iąt

z domu i przez parę tygodni wałęsa
ła się bezdomnie, aż wreszcie litości
wi ludzie przyprowadzili ją do nas. 
Przy leczeniu w trzy tygodnie egze
my nie było.

Prawie wszystkie psy przybywają 
do nas w strasznym etanie, istne 
szkielety nękane w okropny sposób 
przez robactwo I— głodne i tak dzi
kie, źe poprostu strach do takiego 
biedaka dostąpić — a już po kilku 
dniach pies zmienia się do niepozna- 
niia — staje się łagodny, ufny, i łak
nie pieszczoty.

Ludzie względem ipsów są dopraw
dy szalenie okrutni i zresztą u nas 
naiprzykład jest wszystko zrobień' 
aby tym psom było jaknajgorizej — 
w wielu domach nie wolno psów trzy 
mać, nie wolno z psem wsiąść do tram 
waju, nie wolno aby pies chodził Bez 
kagańca, najwyższe stosunkowo w 
Europie podatki — wysoka taryfa, 
przywozowa itd.

Niema u nas tego co jest np. we 
Francji, że szerokie masy mają 
wszczepioną miłość do psa, zrozumie
nie jego użyteczności i przywiązania. 
Przeciwnie u nas jest dla psa jakby 
pogarda i małe zrozumienie tego, że 
pies głód, zimno i bacie tak sarno od
czuwa jak i człowiek.

Skąd państwo czerpią fundusze na 
■to schronisko — przecież to musi spo 
ro kosztować.

Oczywiście, Że kosztuje, najwięcej 
•to lekarstwa dla chorych. Ale lokal 
dostaliśmy darmo, urządzamy różtne

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
PAŁACE: „Męty ulicy".
ZAGŁĘBIE: I „Dania od Masina* —< 
EDEN: „Nocny lot*.

31 Dziś f Rajmunda
ŁES Jutro Bronisławy
W Wschód słońca 4 m. 56

Fiątek Zachód „ 18 m. 32

X POŚWIĘCENIE SZTANDARU CE
CHU BEDNARZY. W niedzielę dnia 23 
września mb. odbędzie się uroczystość po
święcenia sztandaru leechiw bednarzy w 
Sosnowcu. Program uroczystości: zbiór
ka o godz. 8 ramo w lokalu Tow. rze
mieślniczego w Sosnowcu, ul. Orla 18, 
pochód do kościoła parafjalmego św. To
masza w Pogoni o godz. 9, o godz. 9.30 
nabożeństwo i poświęcenie sztandaru, po
wrót z kościoła do sali Zw. met. ZZP w 
Pogoni, ul. Marjacka 1, wbijanie gwoź- 
dizi i akademja. , i i

X NOWE KOD LOPP. W tych dniach 
odbyło się organizacyjne zebranie koła 
LOPP przy Zakładach przemysłu Stalo
wego Meyerhold i Skal w Będzinie. Po 
zagajenńiw zebrania przez p. W. Masłonia, 
wygłosiła przemówienie o ceffladh i zada
niach LOPP p. Szkocówną, poczem p. 
Gwóźdź zaznajomił zebranych ze statu
tem LOPP. Do zarządu weszli przez a- 
klamaicję pp.: Alojzy Adamek, Stefan 
Górny, Juljan Herchold, Józef Pierehało 
oraiz Wojciech Masłoń jaiko komendant 
drużyn i Ludwik HHaidky jako instruktor 
drużyn. Do komisji rewizyjnej zoetalli 
wybrani pp.: Józef Łapiński i FirainiciSzek 
Cesarz.
X ODWOŁANA KONFERENCJA. Za
powiedziana na środę dinia 29 bm. przez 
zarząd główny Polskiego Związku zawo
dowego pracowników przemysłowych i 
handlowych Rz. P. w Sosnowcu między
związkowa konferencja w sprawie ubez
pieczeń społecznych została odwołana na 
skutek wiadomości otrzymanych z War
szawy, że odbędzie się tam zjazd przed
stawicieli związków wchodzących w 
skład Unji związków zawodowych pra
cowników umysłowych w niedzielę dnia 
2 wriześnia rb. Wyniki tlej konferencji, zo
staną opublikowane w przyszłym tygo
dniu.

imprezy, (pozatem coraz to ktoś z do
brych ludzi da nam kilka grosizy i 
tak pchamy. ,

Zasadniczo psy u niais przebywają 
z matami wyjątkami tylko czasowo, 
.bo staramy się oddawać psy w do
bre ręce. Ten kto bierze psa, to też 
w miarę możności musi zwrócić ko
szty poniesione na psa.

Pozatem maimy „pensjonat1* dla 
ipsów, gdzie nip. nia czas urlopu mo
żna ipsa oddiać i wyjechać spokojnie, 
że mu się nie będzie działa krzywda. 
To się też trochę rento je. W tym ro
ku mieliśmy już nawet sporo takich 
pensjonariuszy. i

Wychodzę pod bardzo miłym wra
żeniem.

Zrobiono tu wszystko, aby łiwalrdy 
los psiej doli uczynić llżejszym i spła
cić choć trochę dfłu|g, jaki bądź co 
bądź gromada ludzka od' wieków za
ciąga on gromady psów, która imu z 
siebie oddaje wszystko co ma najdroż 
szeigo, bo nietyłko siły i życie, ale i 
całą psią diuisizę.

W oczach mi stoją koszmarne o- 
braizki znęcania się nad zwierzętami 
tak dorosłych jak dziieci i ze smut
kiem sobie uświadamiam, że na tym 
tpodiu jeszcze bardzo draiżo pozostało 
do zrobienia i dużo wody upłynie, 
zanim wszyscy wychowawcy zrozu
mieją, że:

— obojętnych na niedolę zwierząt 
i ludzika niedola niie ruszy.

Marzenna Saryusz-Stokowska.

Teatr miejski w Sosnowca
Już w sobotę dnia 1 września b.r. odbę

dzie się w teatrze miejskim w Sosnowcu, 
jedyny w swoim rodzaju wieczór muzyki 
jazzowej w wykonaniu słynnych kompozy
torów pp. Artura Goldia i Jerzego Peter
sburskiego, na czele swego znakomitego ze
społu, przy ąpółudiziale eolistów p. Henry- 
kowskiego i prof. Zinkowa. Całość uzupełni 
świetna para baletowa Ani i Capi. Bilety 
jeszcze do naibycia w firmie p. W.Czechow- 
skiego, ul. 3 Maja. Początek punktualnie o 
godz. 20.45. l •|.i?H<wlrt-,ivi i i '

ROSYJSKI ZESPÓL BALAŁAJKOWY 
DUBROWUNA I CHÓR SYBERYJSKICH 

WŁÓCZĘGÓW W SOSNOWCU.
W niedzielę dnia 2 września czeka Sosno

wiec, wielka uczta artystyczna. W przejeź- 
dzie przez nasze miasto wystąpi w teatrze 
miejskim znany i ulubiony artysta-wirtuoz 
Eugenjusz Dubrowin wraz ze swoim dobo
rowym zespołem chórzystów, bałaŁajkarzy
1 połączonym oryginalnym, chórem sybe
ryjskich włóczęgów Gortajewa. Dubrowina 
znają wszyscy: z radja, z płyt gramofono
wych i niektórych filmów dźwiękowych. 
Program' wieczoru, który nosi tytuł „CY
GAŃSKIE NOCE", jest bogaty, gdyż złożą 
się nań melodjje rosyjskie, polskie, kaukas
kie, nowe romanse cygańskie, rdzennie sybe
ryjskie pieśni, kompozycje Dubrowina i wie 
le in., po raz pierwszy wykonanych obraz
ków i pieśni. Koncert, który potrwa 2 i pól 
godz. zawiera aż 32 numery. Koncert uroz
maicą tańce rosyjskie i cygańskie. Pocz< 
tek i przedstawienia o godz. 4 popoł. —
2 o godz. 20.30 wiecz. Bilety po cenach po
pularnych są już do nabycia w firmie p. 
W. Czechowskiego, ul. 3 Maja.

Rewja i zabawa taneczna
NA PIASKACH.

Staraniem ii w wykonaniu uicaniów 
szkoły policyjnej na Piaskach odbędzie 
się 'W dniu 1 września <rb. tj. jutro w „So- 
kiolni* 1 ma Piaskach wielka rewja sce- 
niezina pt. „śmiech na saila“.

Program rewjiii bardzo urozmaicony. 
Otlkiiesbra pod batutą p. Serafina.

Po rewji zabawa taimeeizna. Początek 
imprezy o godz. 7 wiecz.

Czysty zysk z imprezy organizatorzy 
przeznaczają na rzecz ofiar powodzi.

X PREZYDJUM ZARZĄDU SEKCJI DO 
ZORCÓW GÓRNICZO - TECHNICZ
NYCH PZZPfP j H Rz. P. w Sosnowcu za- 
wiiadaimia wszystkich zainiteres owianych, 
że w’ najlhlllilźisizą niedzielę tj. dnia 2 wrze
śnia iib. o godz. 10.30 odbędzie się w lo
kalu Związku w Sosnowcu przy ul1. Sien
kiewicza 17a miesięczne zebranie cżłonr 
ków zarządu i delegatów sekcji dozor
ców góiiniczoiechinicznyich. Prezydjuim 
sekcji uprasza wszystkich członków za
rządu o bezwzględne i punktualne nnzy- 
bycie na zebranie.

Lokatorzy i sublokatorzy
PRZEPISY REGULUJĄCE ZATARGI.
W związku z licznymi zatargamii, ja

kie poWsitiaiją między lokatorami i sublo
katorami, organizacje lokatorskie przy
pominają najważniejsze normy praiwne, 
regulujące prawa i obowiązki sublokato
ra wobec lokatora i właściciela domu, a 
więc przedewszystkiem -w wypadku za
warcia z smiMolkatoreim umowy na ściśle 
określony czas, po upływie tego czas® 
sublokator nie korzysta z przywilejów 
uisfaiwy o ochronie lokatorów i to bez 
względu na ilość zajmowanych pokojów.

Na wypadek nałożenia aresztu na ko
morne płacone lokatorowi głównemu eub 
lokator obowiązany jest płacić należność 
wł'aściciel])owi domu. Gdy lokatorowi gro
zi eksmisja za niepłacenie czynszu, wów
czas sublokatorzy mogą bezpośrednio 
płacić czynsz gospodarzowi' domu. O ile 
suma płacona pirzez lokatorów pokiryiwa 
wysokość komornego, właściciel domu 
nie może uzyskać wyroku eksmisyjnego. 
W wypadku skierowania sprawy o eks
misję przeciwko lokatorowi, sublokator, 
który zamieszkuje w tym lokalu przy
najmniej 3 miesiące, może domagać się 
odroczenia eksmisji na 6 miesięcy. Jeżeli 
w sprawie przeciw lokatorowi nie zostali 
przypozwani sulblókatoirzy, wyrok sądiu 
nie może być wobec nich stosowany.

X AKCJA KOMITETU POMOCY O 
FIAROM POWODZI NA TERENIE BĘ- 
DŻINA od początlkiu działalności Komite
tu przedstawia się następująco: w go
tówce i wpłacono: zarząd miejski w Bę
dzinie zł. 1000, pracownicy zairządlu i 
przedsiębiorstw w Będzinie a canto po
borów za miesiąc sierpień i wrzesień zŁ 
500, pracownicy sądu grodzkiego w Bę
dzinie zł. 39.85, listonosze uirzędiu poczto
wego zebrali od miejscowego społeczeń- 
s't|wa zł. 829.30, zbiórka uiliczna z dnia 5 
bm. zł. 309.46, szkoła powszechna nr. 6 
zł. 22.07, szkoła powsz. nr. 5 zł. 22.17, dr. 
Weinzieher zł. 20, pracownicy geome
try Berbeckiego zł. 10.85, pracownicy 
straży więziennej zł. 56.67, B. Kogier zł. 
30, fabryka farlb min. B-icia Inwaild i A. 
Seroanz zł. 200, fabryka kabli i draftu w 
Będzinie zł. 339.90, pracownicy biura 
sprzedaży fabryki bieli cynkowej zł. 
42,15, T-iwo sportowe Sairmacja zł. 29.25, 
zebrane podczas zbiórki 16 i 17 bm. zł. 
268.25, różne zł. 60.80. raizeim zł. 3.860,72. 
Z sunny tej przekazano do wojewódzkie
go Komitetu pomocy ofiarom powodzi w: 
Kielteach zł. 5731,15.

Ze zbiórki urządzonej w dniach 16 i 11 
bim. zebraino darów w nalfaurze (odzież, 
bieiliizna, Obiuwie, produkty spożywcze i 
inne) n® ogólną euimę około zł 3500. P. 
Zagórski, Właścicieli cegielni-, ofiarował 
5000 sztuk cegły. Cech rzeźników ofiaro
wał 250 klg. słoniny.

X „ŚWIĘTÓWKA‘‘. Kopalnia1 hr. Renard 
w Sosnowcu będzie dzisiaj nieczynna.

X ZJAZD PODOFICERÓW REZERWY. 
W związku z tegorocznym walnym zjaz
dem krajowym delegatów ogólnego Zw. 
podoficerów rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej w Katowicach, w dniu 2 -wrze
śnia afl>. odbędzie się w Mysłowicach wiel
ka uroczystość odsłonięcia tablicy .pa
miątkowej, umieszczonej na gmachu ur 
inzędu pocztowego przy ul. Powstańców 
11 pod protektoratem, p. wojewody ślą
skiego dr. Michała Grażyńskiego, d-cy 
23 dtyw. śląskiej gen. Zająca, J. E. ks. 
biskupa 'dr. Adamskiego, J. E. ks. biskiu- 
parsiuflragaina dr. Bromboszcza, dyr. okirę" 
gu kolei państiw. płk. Gresseira, dyr. poczt 
i telegrafów płk. Popiela i prezesa zarzą
du głównego OZPR A. Jakubowskiego. 
Po zakończeniu otwarcia zjazdu w sali 
teatru Poliskiego w Katowicach nastąpi 
o godlz. 15 dalszy ciąg uroczystości w 
Mysłowicach. Godiz. 15 — zbiórka wszy 
stlkich organizacyj w ogrodzie Żarniko
wym; godz. 15.30 — wymarsz na pla'c 
dworcowy, przyjęcie raportu i przegląd 
oddziałów przez przedstawicieli władz, 
'przywitanie członków komitetu honoro
wego i zaproszonych organizacyj przez 
prezesa zarządu p. A. Jakubowskiego; 
odsłonięcie tablicy przez p. wojewodę 
śląskiego dlr. Michała Grażyńskiego i 
przemówienia; wpisywanie się do aktu' 
erekcyjnego; defilada i zakończenie.

X NAGŁY ZGON. Robotnik kopaiW1 
„Czeladź” Wiinioenty Garlak zasłabł one-, 
gdaj podczas pracy w podziemiach. Wy

_ dlobyty na powierzchnię Garlak znuańb 
j Przyczyna śmierci nieznaną,



Więcej chłopców niż dziewcząt
przyszło na świat w 1933 r. w Sosnowcu. SfłaBgł

© S P O R T1
Ohwralkterystyczne Ltezhy zmajdu- 

teińy w wykazie nu>dhu natiuiralnego 
ludności Sosnowca za rok 1933.

Na dzień 1 stycznia 1933 r. Sosno
wiec zamieszkiwało 113.83'1 osób.

W roku tym zawarto 1.858 mał- 
^eńetw, urodziło się zaś 1.818 dzieci, 
vr temi 916 chłopców i 82? dziewcząt. 
Nieżywych dzieci przyszło na świat 
^Według wyznań urodziło się 1.367 
dzieci rzymskod<ałoliciki<ih, 362 — 
wyznania mojżeszowego, 9 — ewan
gelickiego i 9 — innych.

Zmarł o ogółem wt ub. rolku 1.188 
/>sób; przyrost Judmości zatem wy
niósł w ub. rokiu 555 osób, to znaczy 
mniej więcej 0,5 proc.

Mężczyzn zim/arło 652, (kobiet zaś 
556.

Ciekaiwe są dane, przedstawiające 
jtosrnęk śmiertelności w pewnych 
grankach wieku. Wśród mężczyzn 
przedstawia on się następująco: w 
granicach do 11 miesięcy — 127, cd 1 
5o i lat — 49; od 5 do 9 1— 17; od 
10 do 19 1. — 20; od 20 — 29 laf — 
55; od 30 do 39 1. — 49; od 40 Jo 49 1. 
60; od 50 do 59 1. — 85; od 60 do 69 1. 
_ 119; od 70 lat wztoyż 1— 119; wiek 
nieuzasadniony — 73.

Stosunek ten wśród kobiet jest na
stępujący: do 11 miesięcy — 84; od 
1 — 41. — 58; od 5 — 9 1. ;— 11; cd 
10 - 19 i. — 27; od 20 — 29 1. 1—58; 
od 50 — 39 1. — 49; od 40 — 49 1. I— 
41; od 50 — 59 1. 1— 44; od 60—69 1. 
- 94; od 70 i wyżej 90.

Jakie wnioski można wysnuć z 
tych cyfr. Oto przedewszystikiem u- 
derza ogromnie niski przyrost ludno
ści bo zaledwie 0,5 proc., gdy w ca
lem państwie jest znacznie wyżsszy, 
przekraczający 1 proc. Przyczyną 
tego jest znaczna śmiertelność, w 
szczególności niemowląt (około 40 
proc.). Roik 1935 chafalkteryznije wię 
Iceza ilość narodzin chłopców (będzie 
wojna I— powiadają ludzie) a mia
nowicie 916, gdy dziewcząt urodziło 
się tylko 827. Tę nadwyżkę zniwelo
wała jednak szybko duża śmiertel
ność, bowiem chłopców niemowląt

zmiairło 127, a'dizierwicząt 84, wobec 
•częgio .pozostała niewiellka przewaga 
wśród noworodków płci męskiej.

Wreszcie cyfry te wiskazują na 
dużą; śmiertelność panującej wśród .

młodzieży w latach 20 — 29. Teai. 
objaw, to prawdopodobnie rezultat 
panoszącej się gruźlicy dobywające
go w tych granicach wieku najwięcej 
ofiar.

Pomoc dla lotników
biorących

Sosnowiecki obwód miejiski L. O. 
P. P. naidiesłał nam następujący ko
munikat.

W czasie odbywania prób technicz
nych oraiz innego rodzaju zawodów 
lotniczych w t. zw. Challlenge‘u 1934 
r. w Polsce może zajść potrzeba 
przyjścia uczestnikom tych zawodów 
z pomocą techniczną liuib lekarską.

Pomoc ta polegałaby przedewszyst 
kiem na natychimiaetowem zawiado
mieniu władz Challengeu 1934 r. 
o każdem lądowaniu przymutewem 
samolotów biorącym udział w zawo
dach, wraz ewentuialnem żądaniem 
przysłania pomocy technicznej lub 
sanitarnej, odpowiednio dla tych ce
lów zorganizowanych przez (kiero
wnictwo tych zawodów. Zawiadomie
nie powinno być nadesłane telefonicz 
nie lub telegraficznie do najbliższe
go od miejsca lądowania lotniska, na 
którem znajdują się władze sporto
we Challenge.

Adresy telegraficzne llulb telefonicz 
ne dla taflach zaiwiadomień brzmią:

udział w Challenge’u.
„AERiOPA'‘ — WARSZAWA 
„AEROPA“ — KATOWICE 
„AEROPA“ t— LWÓW 
„AEROPA“ — WILNO.
Komunikaty „Abropa‘‘ korzystają 

z pierwszeństwa przed wszelkimi 
innymi komunikatami telefoniczny
mi i telegraficznymi.

Niezależnie od zawiadomienia na
leży udzielić samolotom Chaltenigeo- 
wym wszelkiej zależnej od możliwo
ści i środków lokalnych pomocy i 
jaknajdalej Idących ułatwień.

W związku z tem należałoby stwo
rzyć w dniach 2, 3 i 16 września (ja
ko, w dniach prób technicznych), w 
dniu ? września, (jako w dniu po
czątku Lotu Okrężnęgo), wreszcie w 
dniach 13, 14 i 15 września b.r. (ko
niec Lotu Okrężnego) możliwie naj
silniejszą obserwację samolotów.

Do tego wzywa się wszystkie wła
dze i organa bezpieczeństwa, władze 
samorządowe, wszystkie organizacje 
społeczne i całą ludność.

STELLA WALASIEWICZÓWNĄ 
rekordzistka światowa w biegu na 100 m. 

(ld,7sek.).

Sytuacja w przemyśle
uległa znacznemu pogorszeniu.

Śmiertelny wypadek
NA KOPALNI.

Onegdaj w podziemia1;li kopalni hr. 
Renaird w Sosnowcu miał miejsce tragicz
ny wypadidk. Mianowicie od stricpu ober
wał &ię kawał węgla, który przygniótł 
524tetniiego .robotnika Franciszka Babia
rza, zamieszkałego <w Sosnowcu, przy ul. 
Karpackiej 5.

W drodze do szpitala Babiartz zmarł.

Sytuacja w przemyśle Zagłębia Dą 
browskiego uległa w ub. tygodniu 
-znacznemu pogorszeniu. Dwie ko
palnie, a mianowicie Koszelew i Pa
ryż, jak już donosiliśmy, zostały 
chwilowo 'unieruchomione spowodu 
przeprowadzania remontu.

Huta Katarzyna w Sosnowcu, na
leżąca do koncernu Modrzejewskich 
zakładów wymówiła pracę 154 robot 
nitkom z oddziału walcowmi. Wymó
wienie to kończy się dnia 8 wrze
śnia r. b. Polsikie Zakłady prze-.

rnysłu cynkowego w Będzinie zwol
niły 81 robotników.

Zakłady włókiennicze H. Dietel w 
Sosnowcu wymówiły pracę 39 robot
nikom.

Zakłady Czechowiskiego, zwolni
ły z pracy 18 robotników a Cegielnia 
braci BiilflewiCz w Dąbrowie zapowie 
działa zwolnienie z pracy z dniem 1 
września T.b. 30 robotnikom.

W przemyśle węglowym pomimo 
rozpoczynającego się sezonu nie za
notowano żadnej poprawy.

Gwałtowna burza nad Zagłębiem.

Tragiczny finał
SPRZECZKI.

Śmiertelne uderzenie pioruna.

Dwaj robotnicy kopaillni „Juiljusz“ Frań 
ciszetk Kozioł i Budny, zajęci byli ma Ra- 
Wierzu przy <wydobywainiu piasku na 
Podsadzkę.

Między robotnikami wyinilkła w pewnej 
Ćwiki.' z błahej przyczyny sprzeczka, 
Podczas której Budny uderzył Kozła że- 
kaną rurką w głowę.

Uderzenie okazało się fatailne w skut
kach, bowiem Kozioł doznał pęknięcia 
“aaszki i -wstrząsu mózgu.

W stamie groźnym przewieziono go dio 
Szpitala.

Budny został załirzymainy przez policję.

■Wictzoiraj w godzinach południowych 
przeszła nad. Zagłębiem Dąbr owsikiem 
gwałtowna burza, połączona z grzmotami 
i piorunami.

Ulowm.y deszcz zamienił wkrótce niżej 
położone ulice w stinumieinie; wkrótce je
dnak, po prtzejlściu burzy, woda spłynęła.

Wczoiraj6za burza pociągnęła również 
jedną śmiertelną ofiarę. Mianowicie pio
run uidteirzył w przechodzącego polem, w 
pobliżu kopaillni „Mo«ntimer“ w Zagórzu 
Jamkła Szapiro. Porażenie okazało się 
śmiertelne.

W Dajbirowic piorun wpadł do mieszka
nia Stefana Czajkowskiego. Mieszkanie 
zostało zdemolowane. Dzięki tcimu, że 

: podczas burzy w mieszkaniu nie było ni
kogo z doimiowmików, obeszłlo się bez o- 
fiiar w ludziach.

W Sosnowcu*  piorun uderzył w tram
waj, zdążający ulicą Piłsudskiego w kie- 
ruinkiu huty Miiowice. I w tym wypadku 
obeszło się na szczęście bez ofiar w lu
dziach.

Uszkodzony został tylko motor, wobec 
. czego musiano wóz ściągnąć z linji.

PRACOWNIKÓW STOLAR- 
KICH. W Będzinie wybuchł strajk pira- 

^"mików stoiiarskiieŁ ina tle zarobko- 
Ve®- Robotnicy domagają się 25% pod- 
"Tzki płac.

Żywa pochodnia na ulicy
Pożar w śródmieściu Sosnowca.

«m?ŁOPIEC NAJECHANY przez 
■ 7). Piizejeżdżające onegdaj ul. Miira-
'^'''Skich w Zagórzu auto firmy Rotter 
ukir najJe|ehało na przechodzącego,

ll-letmiego Stanisława Nowaka, za- 
^eszk<tłego na kobonji Mette. Chłopiec 

Czerny wachlarzem auta doznał potłu-1 
Czen* ręki.
^kradzież roweru. Ludwikowi 
sk zamieszkałemu w Sosnowcu 
Wo^?101130 wwer> pozostaiwiiony ohwilo- 

onieki na uiL 3 Maja.

Wczoraj około godz. 10 przed połu- 
dlniem miejska straż pożarna w Sosnow
cu wezwana została do pożaru .jaki wy
buchł w piwnicy składu skór i Przybo
rów szewickich przy ul. Targowej 12.

Pożar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem.

Mianowicie 52-fetnia Tauba Roithollc, 
zeszedłszy do piwnicy, zapaliła świecę, a 
płonącą zapałkę rauciła na podłogę obok 
maiczynia z benzyną, w której znajdował 
Się kauczuk.

Od zapałki nastąpił gwałtowny wy
buch benzyny a płomienie w jednej

chwili objęły odzież na nieszczęśliwej 
kobiecie.

Płonąca Rotholcowa, -wydiostaiwszy się 
z piwnicy, wybiegła z krzykiem na ufli- 
>cę. Nieszczęśliwej kobiecie podążono z 
pomocą j ugaszono na niej płonącą o- 
dzież. Rotholcowa dloemała jednak talk 
poważnych obrażeń, że w stanie bezna
dziejnym przewieziono ją do szpitala ży
dowskiego.

Dzięki ezylbkimu przybyciu straży, po
żar w zarodku ugaszono, poimiiimo, że w 
piwnicy znajdowało się wiele miaiteniałi 
łatwopalnego.

Stlraity; wynoszą 150 zi.

Cracovia—Unja
Zapowiedziany na niedżielę mecz o 

iwejście do Ligi między Ulnją sosnowiec
ką a Grzegórzeckim K. S. został odwoła
ny przez PZPN, nastkutek prośby Grze- 
górzeidkiege K. S., który w diniu tym ma 
zakontraktowane spotkanie towarzyskie.

iW niedzieflę odbędzie się natomiast to
warzyskie spotkanie Unji z Cracovią, 
która przyjeżdża do Sosnowica w pełnym 
składzie ligowym.

O mistrzostwo kl. A
PIERWSZE ROZGRYWKI JESIENNE.
Jak donieśliśmy w ulb. środę, odbyło 

się lUosowainie zawodów piłkarskich o mi
strzostwo kil asy A uumidy jesiennej. Roz
grywki rozpoczną się już w najbliższą 
niediziciłę, prizycizem rozegrane zostaną 
cztery mecze.

Najciekawszem bezsprzecznie spotka 
niem będzie mecz: Policyjny K. S; — Pło
mień. Spotkanie to odbędlzic się na 'sta- 
djonie Pol1. K. S. w Sosnowcu o godz. 11 
ramo. O godz. 9 rano przedmecz rezerw.

Płomień, beinjamin.ek kl. A będzie się 
starał dowieść, że do kl. A wszedł nie 
dzięki przypadkowi.

Przeciwnikiem debiutanta jest silny ze 
spół A-tkilasowy, sięgający w ub. roku p<x 
tytiuł mistrza okręgu.

Z tych też wzgtlędów spotkanie iniedziel 
ne zapowiada się bardzo interesująco..

Pozatem w niedzielę odbędą się n.astę 
pujące mecze o mistrzostwo kl. A:

w Dąbrowie: Zagłębie — Sarmacja; 
w Będzinie: Zagłębianka — Brynica; 
w Czeladzi: CKS — Ruch.

K. S. SLAVIA — POL. K. S.
W niedzielę o godz.. 7 wiecz. odbędą 

się na ąpecjaŁnie urządzonym ringu na 
stadjonie Pol. K. S. w Sosnowcu interesu
jące zawody bokserskie między druży
nowym wicomisbizem Śląska K. S. Slavia 
a sekcją bokserską Pol. K. S.

Zawody bokserskie, urządzane na sta- 
djonie Pol'. K. S. przy świetle elektrycz
nemu cieszą się zazwyczaj dużem powo
dzeniem.

KUSOCIŃSKI WYDALONY 
Z „WARSZAWIANKI".

Na posiedzeniu klubu „Warszawianka‘; po- 
stanowiono wykreślić z listy członków Ja
nusza Kusocińskiego za nieuzasadnione pre
tensje oraz niestosowanie się do przepisów 
przez pomijanie drogi urzędowej. Równo
cześnie Kusociński został wykreślony z 
sekcji lekkoatletycznej. Pozostaje jeszcze 
kwestja otwarta, ustosunkowania się do po
wyższej uchwały władz lekkoatletycznych.

„STRZELEC" WYCOFUJE SIĘ 
DEFINITYWNIE Z LIGI.

Zarząd klubu sportowego 22 Strzelec w 
Siedlcach na ostatniem śwem posiedzeniu 
postanowił definitywnie wycofać się z dal
szych rozgrywek o mistrzostwo ligi, Ofi- 
cjalne motywy tego kroku są i podkreślają 
że krzywdząca, decyzja odebrania Strzelco
wi dwóch punktów, zdobytych ciężkim wy
siłkiem drużyny, nie dotknęła osób, które 
zawiniły, lecz ambitną młodą drużynę, która 
nie była w stanie znieść ciężkiego ciosu i psy 
ohicznie zupełne włamała..
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§ z SAU sądowej § Pioruny, niosące zniszczenie.
MANDOLINISTA.

Straszne nieszczęście spotkało p. Leona 
O. z Sosnowca. Skradziono mu bowiem to, 
co najbardziej ukochał na święcie: umikał- 
mandolinę. Rozpacz p. Leona nie miała gra
nic. Ciskał eię po ciasnej klatce swego (po
koju, wyrywał sobie włosy z głowy, to znów 
klął, lub płakał jak dziecko. Ponieważ je
dnak, pomimo tusiilnych poszutówań. man- 
Idolina „wsiąkła'4, jak kamień w wodę. p. Le- 
on udał się do komisariatu, gdzie zameldo
wał o kradzieży. I oto przed' sądem grodz
kim w Sosnowcu stanęła, w charakterze o- 
skarżonej, znajoma p. Leona, p. IWanda No
wak.

DZIECIĘ MIASTA.
Mały Kazio bawił się po naz pierwszy na 

wsi. Gdy powrócił, pyta się go ojciec, co mu 
się najbardziej na wsi podobało. Kazio od
powiedział:

— Garaże dla krów!
REFLEKSJA KASI.

Państwo Iksińscy rozmawiają o tern, jak 
przed paru laty poznali się. Przysłuchu je się 
temu ich mała córeczka, Kasia i w pewnej 
drwili mówi:

— To właświcie tatuś mamusię poznał 
przypadkowo?

— Tak, moje dziecko.
— To i mamusia poznał tatusia też przy

padkowo?
— Tak.
— No! No! To ja o mały włos nic jestem 

zupełnie obca dla tatusia i mamusi!
SZCZYT ROZTARGNIENIA.

Zapdić zapałkę, aby zobaczyć czy sie zga
siło twiatło. .

Ponieważ jednak p. Wanda do winy się 
nie przyznała, wezwano p. O., który sta
nąwszy przed 6ądem, odgarnął nfedbałym 
gestem spadające mu na czoło wk>6y, poczem 
bacznie rozejrzawszy się po sali, z wielkim 
darem narracyjnymi, emfaza i patosem za
czął mówić o sweim zamiłowaniu do muzy
ki i zdolnościach artystycznych. Nie widząc 
nic poza muzyką, kupił sobie mandolinę, a 
kiedy nastał wieczór, wędrował pod okno 
.wybranki- swego serca, gdzie przy świetle, 
'księżyca, niczem średniowieczny trubadur, 
wygrywał rzewne serenady.

Opowiadanie swe ilustrował przytem p. 
Leon teatralnym gestem, co wprawiło obec
nych na sali w niebywałą wesołość.

Resztę opowiadania p. Leona da się streścić 
(W kilku słowach. Strata drogocennej man
doliny o mało nie przyprawiła go o obłęd. 
Najbardziej jednak cierpiała jego artystycz
na du6za, spragniona coraz to nowych, nie- 
raanych wzruszeń.

Jakiś czas obywał się bez instrumentu, 
wreszcie jednak kiupił okazyjnie nie mniej 
flebrą mandolinę, ‘której nie omieszkał przy 
nieść do sądu.

— Ja opkaźę p.-sgłziemu, co to za cudowny 
instrument, który płacze rzewnie, jak dziec
ko. To powiedziawszy p. Leon wyjął z fu
terału instrument i byłby niezawodnie roz
winął swą bogatą-.skalę talentu przed sądem, 
oraz licznie zebranem na sali audytorjum, 
gdyby nie sprzeciw,, sędziego, który dla po
wagi sądu odmówił' sobie przyjemności wy
słuchania koncertu.

P. Leon zadraśnięty w swej ambicji arty
sty, ischował mandolinę do futerału, a na
stępnie wyszedł z sali, nie ukrywając swo
jego zadowolenia. P. Nowakową sąd unie
winnił, gdyż nie-było przeciwko niej żadnych 
dowodów.

REKORDZISTKA.
Niemałą sensację w „światku" złodziejskim 

wywołała wiadomość o mającej się odbyć 
■rozprawie przeciwko 18-letmiej Antoninie 
Buchaczównie z Sosnowca {Zimna 4) oskarż® 
nej o dokonanie szeregu niezwykle- śmiałych 
kradzieży ma szkodę kilkunastu osób. Bucha- 
czówna buchała, zatem nomen omen.

Przed sądem stanęła wreszcie Buchaczów- 
aa, przeciwko której odbyło się kolejno aż... 
7 Spraw, nie włączając w to kilku spraw, 
które zostały odroczone.

Buchaczówna, pomimo młodego wieku, za
powiada się wprost rewelacyjnie.
I tak —pewnego razu zaczepiła ona na 

ulicy uczeń icę 15-letnią Marję S., którą [po 
krótkiej rozmowie poprosiła, by zechciała 
wyświadczyć jej drobną przysługę i udać 
się na 4 piętro do domu Reichera i poprosić 
jakiegoś p. Zygmunta.

Przedtem jednak zdjęta ona z uczenicy 
palto, motywując to tera, że prędzej dosta
nie się na górę. Jakież było przerażenie 6., 
skoro wróciwszy na dół nie zastała już swej 
przygodnej znajomej.

Innym znów razem Buchaczówna udała się 
do niejakiej Marjanny (Binkowskiej, słu

żącej. której przedstawiwszy się jako jej 
sąsiadka z naprzeciwka, prosiła ją, by ze- 
chciała jej pożyczyć na godzinkę sukienki. 
Binkowska zawierzyła Buchaczównie i dała 
jej sukienkę, 'której jednakże więcej nie zo
baczyła. W ten sposób ofiarą sprytnej zło 
dziejki padlo wiele osób, a '.między innymi 
stolarz, Stanisław Gaworski, któremu Bucha 
czówna jako posługaczka w jego domu, w 
czasie snu ściągnęła kilkanaście złotych z 
kieszeni.

-Ponieważ, „sztuczki" te powtarzały się nie
omal codziennie, wszczęto praediw.ko niej 
energiczne poszukiwania, a wreszcie ją uję 
to i osadzono w więzieniu. Sprytna jednak 
złodziejka na rozprawie milczała uparcie. 
Sąd za każde z tych przestępstw skazał Bu- 
chaczównę na 6 miesięcy więzienia, co łącz
nie wyniosło dość pokaźną sumę. Słuszmie 
ktoś zauważył, że Buchaczówna w dniu tym 
zdobyła „rekord dnia".

W nocy na 29 b.im. nad igranicą' 
DJuiżec i w okolicy Wólbrotmia szala
ła burza z piorunami.’*

Od uderzenia pioruna spaliła się 
stodoła wraz z tegorocznemi zbiora
mi Grzegorza Pasicllia w Lgocie, w 
Kąjpielaob pionutn uderzył w dom Ja
na Kubata, wskutek czego całe gospo 
darstiwo Kubata poszło z dymem. Po 
zatem jńoruiu kontuzjował satmego go 
spodiairza dość ipoważnde.

Pod' Wolbromiem piorun wpadł ko 
minem do mieszkania wdowy Anny 
Barczyk, w którem spała cała rodlzi- 
na Barczykowej. Pio poranieniu Blar-'

KALKLTTA POD WODĄ.
Znaczne cpady spowodowały, iż ulice mil jo nowego measta i nówki ego ‘znalazły się przez 

pewien czas pod wodą.

^^.gospodarcze
KAPITALIZACJA.

Wydaje się, że ostatnio tempo ka
pitalizacji' prywatnej przybrało na 
sile. Oto w ciągu rolku od 30 czerwca 
1953 r. do 30 czerwca br. ilość wkła
dów w PKO., komiuraalmycili kasach 
oszczędności, w spółdzielniach kredy 
towycfh, B. G. K. i bankach prywat
nych wzrosła z 1.457.5 miłj. zł. do 
1.540.2 imałj. zł.

Najszybsze tempo wzrostiu) wystą
piło w pierwszetm półroczni) b. r. W 
niektórych instytucjach wkłady w 
druigiem półroczu roku ubiegłego na
wet się (kurczyły, co jednak było wy- 
nikieni przeracraowyiwaraia wkładów 
dolarowych. Braki te pokryto i wy
kazano jeszcze przyrost oszczędności 
o przeszło 100 tmilj. zł. W tyim rolku 
w którym zrealizowano Pożyczkę 
Narodową, przyrost ten to niewątpli
wy dowód' wzmożenia zdolności ka- 
piialieacyjnych kraju.

Ale ten przyrost oszczędności tyl
ko w bardzo niewielkim stopniu przy 
czynić się może do przełamania kry

MOŻLIWOŚCI ZBYTU TOWARÓW POL
SKICH. W Amglji dał się ostatnio zauważyć 
wzrost zapotrzebowania na węgiel drzewny, 
importerzy zaś angielscy pragną wejść w 
kontakt z polskimi producentami tego arty
kułu. Na rynku południowo - afrykańskim 
istnieje zapotrzebowanie na wszelkiego rodzą 
ju środki do garbowania, w szczególności 
ałun chromowy, tiosiarczan sodu, sole ep- 
somskie i t. p. Zainteresowani zwracać się me 
gą o szczegóły do Państwowego instytutu 
eksportowego.

WZROST EKSPORTU WYROBÓW WŁÓ
KIENNICZYCH. W ciągu miesiąca lipca wy
eksportować z Białegostoku około 385.000 
kg. wyrobów włókienniczych, z czego do 
Chin 143.000, do Indyj 136.000, do Mandżurji 
55.000, do Syrji 37.000 i do innych krajów 
54.000. Naogól eksport białostocki wykazał 
w lipeu wzrost o 30 procent w stosunku 
do czerwca.

Uruchomienie maszyn białostockich wy
niosło 120 procent w stosunku do jednej 
zmiany, robotników.

SYTUACJA NA WIEDEŃSKIM RYNKU 
TRZODY CHLEWNEJ. Na targ wiedeński

Pożary w Olkuskiem.
■czyikowej piorun wyleciał oknem, za 
pałając stodołę. W rezultacie od 
pioruna spaliła się stodoła ze zbożem, 
dom i inne zabudowania Barczyko- 
wej. W mieszkaniu spaliły się pra
wie wszystkie rzeczy, narzędzia rol
nicze i drób.

W kilka godzin (po poiżarze stodoły 
Pasieka w Lgocie, zmarła nagle na 
gliszcteach przy wybieraniu resztek 
niespalonego zboża, 70-letnia Zofja 
Szatan.

Przyczyna Zgontu narazie nieusta
lona.

zysu.
Zdawałoby się, że skoro jiulż obe

cnie gromadzimy rocznie 100 milj. zł. 
oszczędności w drastytucjach kredyto
wych i etokiłkaidziesiajt milj. zł. ro
cznie w instytucjach ubezpieczenia 
długoterminowego, czyli razem dwie
ście kilkadziesiąt miljonów, jesłeśmy 
zdolni do sfinansowania wielkich in- 
westyley-j, nietyfllko przełamujących 
obecne przesilenie, alie także podno
szących systematycznie poziom ogól
nej zamożności.

Niestety, jak to ze szczególnym na 
cislkiem ostatnio podkreślamy, kapi
talizacja dobrowolna i przymusowa, 
nie przyczynia się w należytym stop
niu do przełamania kryzysu dlatego, 
że różnemi drogami i dróżkami, cza
sem bardzo (kunsztownie obmyślone
mu zostaje kierowana do największe
go kredytobiorcy — państwa, które 
w małym stopniu obraca uzyskane 
fundusze na cele pożytecznych in- 
westycyj.

Kronika gospodarcza.
spędzono w dn. 21 bm. ogółem 12.840 sztuk 
świń, z czego 8J827 szt. mięsnych i 5.985 tłu
szczowych. Według krajów pochodzenia spę 
dzono: z Austrji 6.009 szt. mięsnych i 8 szt. 
tłuszczowych, z Polski 2274 szt. mięsnych i 
165 szt. tłuszczowych, z Jugostawji 1.635 tłu
szczowych, z Rumun ji 255 szt. mięsnych i 506 
szt. tłuszczowych z Węgier 40 szt. mięsnych 
i 1.669 szt. tłuszczowych, oraz z Danji 272 
szt. mięsne. Na targu kontuimacyjnym spę- 
■dżono jedynie 260 szt. świń tłuszczowych. 
Uzyskiwane ceny w ,porównaniu z cenami tar 
gu poprzedniego, nieco zniżkowały: za 1 kg. 
żywej. wagi płacono w szylingach — za świ
nie mięsne 1.42 — 1.50 za tłuszczowe 120 — 
1.55. Tendencja rynku średnia.

GIEŁDA
PdENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 124.15, Holandja 558.15, 
Kopenhaga 1117.30, Londyn 26,25, Nowy Jork 
(kabel.) 521, Oslo 152.00, Paryż. 54.88, Praga 
21,96, Szwajcarja 172169, Sztokholm 155.50. 
Włochy 45.44, Berlin 207.00.

Obroty dewizami małe, tendencja dla de
wiz nieredn-2^-- Bardzo stah’ dewiza na

.Londyn. Banknoty dolarowe w obrotach po, 
zagiełdowych 5.1892, rubel' złoty 458'A, do( 
tar złoty 8.9P/4—6.911/*.  Gram czystego >,< 
ta 5.9244. W obrotach prywatnych marki 
■niemieckie (banknoty) 194. W obrotach pty 
walnych funty ang. (banknoty) 26.25—26.25. ’

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
na 44.25—44.60: 7 proc. poż. stabilizacyjna 
69.75—70.58 (odcinki po 500 doi.) 70.00—7o.5o 
(odcinki po 10 Odol.) 70.75 (w proc.); 4 proc 
poż. inwestycyjna serjowa 124.00; 4 proc, 
państw, poż. premjowa dolarowa 53,75; 5 
proc, konwersyjna 64.85—64.90: 6 proc. p0£ 
dolarowa 70.00—69.75—70,00 (odcinki po
doi.) 702&—70,50—70,00 (w proc.); 5 proc_ 
poż. kolejowa konwersyjna 59.00.

Akcje: Bank Polski 87,50; War&z. Tow. 
Fabr. Cukru 2225—22,00; Lilpop 9,90; Sta. 
radiowiec 11^5.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
; Kino ,,STELŁA“: S.OJS. Góra lodowa,

X UROCZYSTOŚCI NIEDZIELNEJ 
ZAWIERCIU. Jalk już donosiliśmy,: w 
madidhodlzącą niieidizaeflę odibędtaie się' w 
Zawienciiu ufroczystość poświęcenia !ka- 
pillicy przedpogtrzelbowęj. W Uiroczy&tóści 
tej"weźmie wdizłiiał J. E. Iks. biskup często- 
cliowskii- dir. T. Kubina. Pienia reilSiggflne 
jMKlie-zas uroczystości wylkon.a chón;Tow. 
Śpiewaczego „Lina'1 pod batiutą p. K/Cza- 
■pili. Porządek na cmentarzu będąiuitlrzy. 
mywać siiraże pożarnie.

Wszystkie organizacje S stowarzyszę, 
niai, stojące na gmuincie katofliidkim wimy 
przybyć dlo koLściota panafjailnego, skąd 
■po nabożeństwie wyruszy procesja na 
cmenitairz.
X POŚWIĘCENIE GMACHU SZKOL 
NEGO. W naidichodlząieą nńwdżielę o godz. 
4 poipoł. odbędzie się uroczystość ,poświę
cenia i odidiamia do uzyitlkiu nowego gma
chu. ssłkolinego we wsi Lgota, gminy {Ko- 
ziegłówlki.
X WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Leks Jata 
ga (mil1. Sobieskiego 71) zawiadomiła .poli
cję o zagimięciu jej 10-letniego sytna Sta
nisława, który wyszedł z dómiu iw nie
wiadomym kieruinlku.
X UKARANI PRZEZ STAROSTWO. Za 
ipolkajeminy ubój zosrttalli ulkarani przeżuta 
rosfwo: Stianiteław Mazan elk z Rudlnik na 
6 dini bazwizgllędinego aresztu, Stanisław 
Widowilk i St-amisław Dylba. po 5 dni are
sztu oraz konfiskatę bydJai (1 cielę). Za 
inidleigaline posiaidianie broni I. Tuwrez z 
Kramolowa na 20 dini aresztu. Za traidjo- 
pajęczajsliwo: B. Dąbrowski z Zawiercia 
.(Okóllna 60) skazany został na 15 zł. grzy 
winy oraz 18 zł. tytułem odszkodowania 
Pollslkiemu Radjiu. Za ppillstwo i awanitta- 
,ry. skazani zostali: Wł. Góralczyki, Józef 
Gola, Anitam i Gębslki i Wł. Nowaira wszy
scy z gm. Poręba po 14 dini bezwzględne- 
go aireszdiu.

5E™“ OLKUSZA
Ofiarność rolników
NA RZECZ POWODZIAN.

Na' terenie pow. Olkuskiego odbywa 
się obeionie t. zw. zsypka zboża po 2 Łg. 
z nmongii na rzecz powodzian w Saindo- 
mierskiom. Tlnameparity wysyłane są do st 
Pińczów.

Podkreślić trzeba dłużą ofiarność wio 
ściany którzy pomimo ogólnej biedy 
nie zboże przynoszą do wyznaiczonyd> 
punktów.

Dwory dadzą swój kontymi 
miuim. 2 kg. z morgi, jalk diają
dopiero w jesieni), ponieważ młócka * 
majątkach odbywa się zwykle później'

jent (mitu- 
wtościanW

X ZAMKNIĘCIE PÓŁKOLONII W » 
LESLAWIU. Oneigdaj Związek pracy 
kobiet w Bofestawiu zaniknął prowad®’- 
ną przez siebie pólkolonję, w której Ł<r 
rzystato 75 dzieci najbiedniejszych z Bo- 
Ilesławia. W imieniiu. dlzieci dziękował 
kdlonję jeden z mafleów uczestników Łe 
loinjd, zaś do licznie 
■tek przemówiła prze'
p. Stanisława Wiśniewska. Na zakończę" 
■nie kołomji dziatwa 'uraząldżiła popisy 
ąpiewamii, dekłamiacjaimi i obirazkietm 6^ 
nieznyim.
X ECHA POŻARU W ŻERKOWICACH' 
Dochodizenię w sprawie pożarna w Żetkc 
wiilcacih ustaliło, że ogień został z.ipro^<>' 
ny przez któregoś z domowiruików K°' 
dlry&a>. Pożar strawił ogółem' H do®0” 
miesizkaOinych, 6 stodół, 11 chllewów 
szony, ogólnej wartości około 50 tys- ""



KURJER TURYSTYCZNY

Turystyka i pogoda w górach.
j w tym roku górry mie zmieniły się 

•mpełnie. Były i są jedąaikowe — piękne 
■ wynio&le.Zmiiieinaa się jednak z roku na 

rodzaj ludziki, który pnzedhodzi 
tfZj>l>uż i wszerz olbrzymy gótslkie i któ- 
jy ©osi popularne miano twysłów. Są 
,rięc turyści circa 150 -kUg. żywej waigi, 
którzy ja'ką do Mouskiego Oka; piękny 
„idok i „góralskie11 sentymenty pokrze- 
niaiją pńwcnn, każą się fotografować ko
niecznie na tllc śniegów i z tą groźną fo- 
(ogwafją wracają dto domu. Zdiairza się je
dnak, że niewiasta o etuuiktonze fiizycż- 
nej, ipodóbnej do Gairłuieha, uweźmie feię 
„ Giewont. Wówczas zawodowy łazik 
miski zobaczy ze źdiziiwieindem. gdzieś 
jrpoko n>a grani jakąś górę, milby Kopę 
Kondracką allibo Kopę Magóry. Mapa mie 
okazuje żadnej zmiany geotogiioznej. 
dopiero po godzinie wędrówki można się 
pKjekonać, że „ignzmotiniewiasita11 obce 
^iraikić drogę na Giewont.

Teiniże Giewont ma szczególne powo
żenie. Wcliodlzą na niego niewiasty w 
l„taich z fraincufikiemi obcasami-, w sulk- 
jiach spacerowych, z torebką, parasolką, 
pudrem, i kremem na opalenie. Gdzieś 
ja utwbkiti kclbieta mailuje sobie usta. 
Djabeł -albo ona sarna może tylko wie
dzieć, dlaczego postacie górskie potirae- 
iują czerwonych nust. Widocznie to „no
we opakowanie* 1 ma wzruszyć kamienny 
Giewont. Mądra przyroda kazała mu na 
wszelki wypadek puzybrać postać leżą
cego rycerza, bo na „stojąco11 nie wybrtzy 
małby tego wszystkiego. Wchodzi nań 
gromada żydów, uzbrojona w olbrzymie 
jlecaki i okropne pnzyiboiry wysokogór
ski*.  — Niewiadbmo, ozy Giewont uko
chał ten nasz swojski narodowy element 
turystyczny, ozy .nasza większość11 uko
chała Giewont. Dosyć, że zyskał on przetz 
to m- piękności. Zdóbią go kolorowe pa- 
ńerki, bairwme pudelka sardynek i-td. 
Jawniej z Kościeliskiej wszyscy widzie

li Giewont w postaci leżącego rycerza w 
hełmie, dzisiaj wskutek dużej frekwen
cji mojżeszowych butów tory?tycznych 
kamiemny nos rycerza staje się gailba- 
lym, •niewiadomo dlaczego wyrasta mu 
broda, a kanciasty hełm zmienia się na 
okrągłą jarmulkę. Ludzie zmieniają więc 
góry.
0 wiele więcej interesującymi są tu

ryści o szarym, niieznaiftzmym wyglądzie. 
Okropna „gramidia* 1, ściągnięlta z całej 
Podski mrokiem urokiem i legendą Tatr. 
Można ich Spotkać na każdej grani, nia< 
skalistych tranniach, w szałasach paster
skich, tylliko nie w ik awiianniach. Jest to I 
eupeł-mic odmienny element od poważne
go społeczeństwa. Dla pnzyikladiu spis-zę 
z takim rewolucjonistą mały wywiad.

Jest pogodny wieczór. Pociąg mija 
podgórskie okolice. Nagie nad plaitforimąi, 
“a wagonie zamajaczyła jakaś postać.

—. Przepraszam pana bardzo! Ma pan 
®°że papierosa?

— Gwśzem!
Zaczyna się pogawędka. Mój irozmówica 

Jest zły.
— Wyobraź pan sobie, że cheiałęm je- 

^ać kur jerem n.a dachu i uci-ekł mi. Mu- 
z? teraz wilec się tym okropnym osobo- 
p-™. Panie! co to za męka, jak to powó-

l"^ec,ze- A zresztą i kurjen nie wy- 
tak wspaniale, jak o tern, mówią I 

dejairze. Jeżdżę przeważnie iiocą, Ibo 
P°co drażnjić kasjera, widokiem „wołlne- 

hdetiu? Ponieważ każdy w nocy śpi, 
"'■ęc wchodzę na*w»gon  sypialiby. Ale 

>e można usnąć. Dach bardzo wypukły, 
zjeżdżam na tę, raz na ditugą stronę.

0 ma być, mój panie, wygodny wagon 
llPiiailny, Pullmah dhonclbny.
~~ r» cEwycili' pana kiedy?

Owszem. Padał deszcz, więc zesze- 
y° wiagomus bo przecież pies też nie 

oknie. Usnąłem wygodnie pod ławką. 
Ciągnął za mogę konduktor. I, 

j- 0S1Zl®. pana, jak ja mam wierzyć w inte- 
.‘Cj9 konduiktorów, kiedy ten warjat 

_ f poprzednio ,po diaiohu, wycią- 
“Ą mię spod ławki i ciałkiem poważnie 

•>P'r®szę o bilet!11 
g'de ci ‘Jdkie jest to życie, — ciią-

®toj rozmówca. Zawieźli mię wów- 
da /a|kopanego. Była śliczna pogo- 
ra'e 1 triach Cudnie, że hej! Wpakowali! 
Szedł ° ”ci,u,P'y“ n'a trzy dm.i. Kiedy wy- 
pc,.i en*>  deszcz zaczął padać. Czy to nie

• mój panie?
ntórw a^ny pe-0^' ^dbie. Mój roz-
*->acl Napłynął się w oiem.no-

• *-Na.  stonmiaich walg-ouu zaświeciła.

latarka konduktora. Ten się boi, jedynie 
konduktora, inni komornika.. Tak więc 
każdy ma w sobie trochę odlwągi i rów
nież trochę straicihiu.

To jeden z aiim.ji pędziwiatrów, któ
rzy kochają góry, uOzą się od juhasów 
piosenek i baśni górskich i nawzajem o- 
powiadąją góralom historje z nizin. Kie
runek ich mairszu zależy od w-iatnui. .We
dług ich reguł życiowych najlepiej, kie
dy wiatr wiieje w plecy, a nie w twarz. 
Nikt na nich przychylnie nie patrzy. Ist
nieje nawet zdanie, że Bóg ich przez po
myłkę stwonzył, a'Hbo też jako karę dila 
gazdów i liudlzi. Wiedizą oni, że iw dliodlze 
powrotnej z Hali Gąsienicowej, na Sku
pinów yim Upłazie zawsze 6ię kłócą mał
żeństwa. Nie dziwi, ich to. Wędrówka 
zmęczyła, już żonę, a <mąż nie jest ideali
stą, aini narzeczonym, nie bictrze żony na 
plecy, lecz ciągle pohamuje lepsze przej
ścia. ,

Włóczęgów możnia; spotkać podczas za
bawy góralskiej. Siedzą w kątach cha
łupy, gdy orkiestra nżnie „direptńmego11, 
a janhasi sprężyście odbijają się od po
dłogi, depczą zawzięcie wokół tanceuki, 
aż dyle podłogi, trzeszczą. A gdy wresz
cie góral- po wielu hołubcach zręcznie u- 
chwyłta wpół umykającą ciągle góralkę, 
włóczędzy biją brawo, aż bujc-zy w cha
cie.

Góry wogóle dają masę nagłych i nie
codziennych wirażeń. Tak niespodziewa
nie przedstawia się sprawa z powodzią. 
Gónalle iifaówią, że -nie byłoby z -tęgo nic 
poważnego, gdtylby mie stafeja meteorolo.- 
giczma. Ogłoszono horoskop „ma jntino1*

Przedłużenie ulg kolejowych
przy powrocie z uzdrowisk.

Minitslenstwo kcmrunilkaicji przedłu
żyło na paiźdiżiiernilk r. ł>. udgi kolejo
we przy powrocie z uizdnowiislk, ipinzy- 
czem wysdkość ułgii dla osólb (przyby
łych do uzdrowisk po dniu 1 wrze
śnia r. ib. wynosić będizie 50°/o ceny 
normiainegio biletu.

Ulga, przysługuje po 8-dhiowyim 
poibycae w uzdro"wisikiu przy wyjeź- 
dzie do miejsca stałego zamieszkania 
kuraiojraisiza, kitóre od uizdirowiielka da
nego musi Ibyć oddalone conajnuniej 
o 80 km.

Ulgowy przejatzd pownohny przy- 
słulguje z następujących uizdrowidk:

WYPĘDZANIE GOŚCI
Jedno z pism warszaiwśkich zaimiieściło 

charakterystyczną korespondencję z Ja
strzębiej Góry:

„Od ip-aru dnii jesteśmy tu> -na pnzCKltrize- 
imi od' Karwi, dó Wielkiej Wsi w rozpa
czy. Zdawało się mam wszystkim, iż za
równo -władze państwowe, jak i ozyminii- 
k;i miejscowe zrobią wszystko, aby pnzy- 
byłych z całej Polski ku.racjuszów- udrizy- 
mać jaik naijdłużej. Tegoroczny sierpień 
jest -ciepły i. słoneczny. Wylewy w gó
rach spowodowały, iż i ci, kitórzy w póź
niejszych terimiiniach kortzyst.ają z uirllopui,' 
zjeżdżają tiego roku to, nad pólskie mo
rze.

A tym-czasem... posłuichajcie.
W Jas-tinzęibiej Góriz©:
Już 20 sierpnia Gdyńska- Spółka Elek

tryczna, oibshagująica na podstawie kon
cesji- 1-i-nję lanitobusową od Kainwi aż do 
Gdyni, zwinęła połowę połączeń autobu
sowych; odl 26 sierpnia przestały kurso
wać autobusy od Karwi po HaMerowo 
zupełnie. Gdyby tak zrobiła jakakolwiek 
spółka, prywatm-a, utraciłaby mapcwino 
konicesję. Zapewne zairobią aa tem tak
sówki, które z miejsca poszły w- cenie, 
atle uciunpią na tam -wszyscy inni..

Od 1 września poczta w Jastrzębiej 
Górze zositaje zamknięta-. Kto chice, niech 
korzysta z poczty w Żebczu.

Już od' 25 sierpnia. „Riiich“_zflJikwidlował 
kiosk z gazatamii.. Kto bez gazety obejść 
się u-ie może, niech idzie po nią 10 klim. 
do Halilerowa... Tak samo po tytoń. W 
niedzielę, 26 sierpniai, zdenerwowani pa
lacze d-airemuie szukali w Jastrzębiej Gó- 
-rtze tytoniu. W, jednytm z kiosków analler

„ciepła11, słoneczna, poigodń, pciwietuze 
przejrzyste, słaby wiatr południowy11. 
Zaledwie przybiło komiuniihait, zaczął lać 
deszcz, wezbrały potoki, a turyści w gó- 
•naich zamiast Ścieżki napotkali trwące 
st iiiimienie. Trzelba się było przeprawiać. 
Najtaielkawsze, że nogi nie są zby t -trwałą 
podstawą w bystrej wodzie. Najlepiej 
człowiek się czuje ma „siedząco11. Mimo 
wszystko, ta pogandzana część ciała staje 
się solidną podstawą byitu w górskim 
potoku.

Dla Zakopanego nastały smutne Czasy. 
Stało się zupełnie „Zakopanem11. Woda 
podmyła, wiillle, zaspany letnik „na wyw- 
czasaich11 znalazł się z kuferkiem w ręku 
i w koniecznej gairderolbie nia zarwanym 
już balkonie. Woda porwała żydiom ry
by, kttóne płyną swobodlnie do Gdańska, 
rozbiła zakopiańskie „instytuty uilgi epo- 
łecznej11 iitd.

W Zakopanem zaczęło brakować na
gle wszystkiego. Nawet letników, bo ich 
■rówintież woda nae oszczędzała. Najgon- 
szei, że włóczędzy z powodu braku piwa 
musiól-i wyjść w góry daleko i przecze
kać buirze.

Pęidlczas kiedy romanlłycana pani czy
ta na werandizie „letni.11 romans z lakierni 
ciekawemi łinyzmami, jak -np. „Skórę ma 
parni, Gaiby, czasem matową i różową, jak 
zaichódl słońca, czasem błyszczącą, jak 
iświ-ettflfety ramek!11 — włóczęga o skórze 
wotgóle zapomina. Wie tylko, że góralika 
ma włosy płowe, jak zboże ma nizinie, a 
oczy modre, jak kwiatki, na grani. A 
więc partirzy na to, co proste i ładne.

KAZIMIERZ GRUDA.

Busko, Bystra - WiilikowŃee, Ciecho
cinek, Druislkieaiilki, Goczaiłkowuice 
Zdirój, Horyniec, Hrelbetnów, Jarem- 
cze, Jaworze Jastrzębie Zdirój, Iwo
nicz, Inowrocław, -Krościenko n-D., 
Kosów k. Kołomyi, Krynica, Krzeszo
wice, Lulbi-eń Wielka, Mił-owody, -Mu
szyna, MorSzym, [Nałęczów, . Ńi-emi- 
rów - Zdrój, Ojców, Otwock, Piwni
czna, Poronin, Ralbka, Rymanów, Smu 
kala, Swoszowice, Solec, Szczawnica, 
Szkło, Trudk-awi-ec, Ustroń, Woroch- 
ta, Wisła, Zakopane, Zalleszczyki, Że
giestów.

z nad morza
ziono jeszcze trochę papierosów.

PoCzitę plażową i budki kąpielowe już 
zamknięto. Wślad -za rządem i jego fdil ja- 
cj-aimi idą przedsiębiorcy prywatni oraz 
niektóre insitytocje. Najstarsi z przyby
łych, prawie już tubylcy, OO. Jezuici, 
wyjechały a kaplicę zamknęli. W nietclzie 
łę, kto mocniejszy, szedł 6 kim-, pieszo 
kto zasobniejszy (5 zł.) taksówką jechał 
na Mszę św. do Stnzeflaiia'. Większość oczy
wiście w kościele nie była. „Bałtyk11 zam
knął j.ulż łazienki i za żadną cenę nie wy
da ^gorącej kąpieli morskiej11. Wytwa
rza się nastrój prawie że popłochu. Wy
jeżdżać!

Wyjeżdżać? Dlaczego? Dał Bóg pięk
ny zakątek i pogodę — dlaczegóż .ucie
kać? Dl-ac-zeigo nie przyjechać to nai choć
by Część września? Zdrojowiska małopol
skie onganiiizuiją n® wrzesień specjalny 
sezon ulgowy. I mają rację. Dlaczegóż 
z -nad polskiego mionza już od 16 sierpnia 
prawie że wyrzucają przybyszów, a od- 
strasizają m.owo-prtzyibywa.jących? Dlacze
go w tem wypędizainto prym dzierżą im1 
styttucje publiczne?

Dopiero onęgdaj filmowano Jastrzębią 
Górę -dlliai filmu- pnopaigandlowe>go. Tego 
roku wydano przebogate mapy -wybrze
ża. Urządzono pairókirotnie „Święto Mo
rza11. A na to ‘wszystko odpowi ada jakiś 
bałaganiarz: Już aa was czas, już dość, 
wynoście się!

NIDeżałoby potępić taicie tendencje u 
każdego prywatnego przedsiębiorcy. Cóż 
mówić o instytucjach rządowych i samo
rządowych?

Jastrzębia Góra. 27 sięriBnia 1934 r.

W SEZONIE BIEŻĄCYM.
Alipinistyka pociąigała za eo-bą w se

zonie bieżącym niezwykle liczne o-fia 
ry.

W ciągu jednego tylko tygodnia 
zanotowano następujące wypadki 
śmiertelne: Alpinista lrelix z Udine 
ąpadł z wysokości blisko 400 m. w po
bliżu lodowca Miaige i oczywiście za
bił 6ię na miejscu. W t. zw. kominie 
szczytu Aiguilla du Goute-r spadają
cy odłam skalny zabił przewodnika 
alpejskie|g'o Broisata z Ohamo<nix. Po
wyżej A-rgentiore panna Pickova z 
Pragi, zrywając szarotki, poślizgnęła 
się na zboczu trawiastem i Spadła z 
wysokości stu metrów. Znaleziono ją 
martwą. Szesnastoletni alpinista Bo- 
liniger z Zurychu zalbił się, spadfezy z 
wysokości stu m. w kominie szczytu 
Kraciheniboim w pobliżu Davos.

Jak powiadają, grupa alpinistów 
niemieckich ogłosiła nagrodę w św? 
mie 15.000 marek dla alpinisty, który 
dotrze do szczytu Grandę Jorasses, 
wspinając się po niezdobytej dotych
czas ścianie północnej tego szczytu. 
Usiłując zdobyć tę nagrodę, sześciai 
alpinistów straciło życie w 1952 r„ a 
czterech w 1933 r. Pomimo jednak tak 
odstraszającego -przykładu, dwaj alpi 
naści wiedeńscy, Haringer i Peters, 
nie zawahali się w tych dniach wzno
wić karkołomnej próby. Gdy .po ca- 
łodziennem obserwowaniu ich przez 
teleskopy z Chaimoix, nie dostrzeżono 
w nocy ogniska, obozowego turystów 
z-rana wyruszyła na ich poszukiwa
nie kolumna ratunkowa i znalazła u 
stóp ściany zmiiafżdżone zwłoki Harin 
igera. Następnie znaleziono też zupeł
nie już wyczerpanego Petersa, który 
zdołał utrzymać się przez całą noc na 
występie Skalnym.

Na ausitrjackiej stronie szczytu 
Zuigspitze zabił się, apadłszy z wyso
kości 250 m. bankier Robert Denz z 
Amsterdamu, jeden z najwybitniej
szych alpinistów holenderskich.

Wreszcie grono turystów, idąc po 
lodowcu Biońaśsay w masywie Mont 
Blanc, znalazło w jednej ze szczelin 
lodowca zmarznięte zwłoki mężczy
zny, które musiały tam leżeć już 
przez czas dłuższy. Przedsięwzięte 
badania wykazały, ,że są to zwłoki al
pinisty wiedeńisk. Kainzbauera. któ
ry przepadł bez śladu przed rokiem. 
Zrozipaczona matka Kainztbauera, roz 
poznawszy zwłoki, oświadczyła, że 
to jej syn najmłodszy, a co si raszniej 
sze. że traci w ten sposób ostatnie z 
siedmiorga swych dzieci, które ■wszy
stkie padły ofiarą gór!

Jak sio kale n Bostrotnych kleroiciw
W BIAŁOGRODZIE?

Stolica Juigosłwwji wprowiadziła nieda
wno bairdzo pralktyezny i maśladowania’ 
godny sposób karania aiutomobiliis-tów, 
którzy stalli się winnymi jakiehikóliwidk 
-powąiżn iejszrych przefi-tępstw konuuiniika- 
cyjiny-ch.

W nowych legitymacjach szoferskich 
zostawiono dla notowania kar za wykro
czenia w czasie ruchu woline miejsce, nai 
któncim- przybija się skośny kinzyżyik. W’ 
ton. sposób jest uwidocznione, z jaikiego 
rodzaju kierowcą ma się do czynienia, 
przy jaikiemkolwiek zdenzciniiu, katastmo 
fie, lub wypadku. Jeżedii .n>a legityimiaicji 
znajicłzne się pięć krzyżyków, traci ona 
swoją ważność, a kierowca nie może już 
w pnzyisztośei. prowadzić żadnego pojazdu 
mech.ainictzin ego.

Ten ostiry sposób zmiuPi może kierów*  
ców do ostoożniejiszeij jiazdiy.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów

o regularne wpłacenie prenumeraty

za WRZESIEŃ 1934 r.

eSS HjflsMirtM „KBrjera Zaasiliil8jt“
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PROGRAM RADJOWY
UTWORY NA DWA FORTEPIANY

Dnia 1 bm. o godz. 17.-15 nadaje rozgłośnia 
warszawska utwory na dwa fortepiany, w 
wykonaniu Jerzego Lefelda j Ignacego Ro
senbauma. Audycja ta zasługuje na uwagę 
ilietyl-ko ze względni na znakomitych wyko
nawców, lecz również ze względu na bardzo 
ciekawe, rzadko u nas słyszane dzieła, jak 
Brahmsa warjacjc, Mozarta — Bu&oniego 
Fantazja f-mol-1 i Schumanna Andante eon 
variazńoni.

SOBOTA CHOPINOWSKA
Odtwórcą koncertu sobotniego dnia 1 wrze 

łflia o godz. 20 będzie znany u nas i zagra
nicą jako doskonały interpretator dzieł Cho
pina Henryk Sztompka. W programie Nok
turn e-moil op. 72, Walc As-dur op. 69 i 
Des - dur op. 70, Mazurki a-moll (pośmier
tny) i cis-moll op. 65, oraz Ballada g-moll 
Op. 23.
„PELŁEAS I MELISANDE” DEBUSSYEGO 

Z PŁYT
Dnia .1 września ę godz. 22.-10 nadaje War

szawa fragmenty z opery „Pelleas i Meli- 
fiande" Debussy ego, dzieła, które wywołało 
istny przełom w dziejach opery. Objaśniać 
będzie dr. Emilja Elsner.

PIĄTEK 31 SIERPNIA 1934 ROKU.
0.30 Pieśń „Kiedy ranne wołają zorze’1 — 

6.55 Muzyka — płyty — 6.58 Gimnastyka —
6.55 Muzyka — płyty — 7.10 Muzyka płyty 
7.20 Chwilka pań domu — 11.^7 Sygnał cza
su — 12.00 Hejnał — 12.05 Wiadomości me
teorologiczne — 12.10 Muzyka popularna — 
15.05 Koncert zespołu salonowego — 15.55 
„Z rynku pracy" — 14.00 Wiadomości go
spodarcze — 16.00 Koncert zespołu mando- 
linistów „Echo” pod dyr. Edwarda Gałązka 
16.40 Muzyka — 17.00 Audycja dla chorych 
w oprać, ks. Rękasa — 17,50 Koncert soli
stów: Sabina Griffel — 6opran i Tadeusz 
Łuczaj — bas — 18.00 Reportaż — 18.15 Re- 
Cital fortepianowy Ludmiły Berkwicówny — 
18.45 Pogadanka o turnieju lotniczym —
16.55 Rozmaitości — 19.00 Władysław^ Mied-
niak: Gawęda wędkarska — 19.15 Koncert 
popularny z płyt — 19.50 Wiadomości spor
towe — 20.00 „Myśli wybrane” — 20.02
Skrzynka pocztowa techniczna — 20.12 Kon
cert popularny w wyk. ork symf. P. R. pod 
dyr. Zygmunta Latoszewskiego i Eugenjusza 
Maja — śpiew- — 21.00 Capstrzyk marynar
ki wojennej z Gdyni — 21.12 D. c. koncertu 
22.00 Feljeton pióra Józefy Gażyńskiej p. t. 
„Jeden dzień na wsi’1 — 22.15 Muzyka ta
neczna z kawiarni .Europa" w Ciechocinku 
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francu
skim.

NOWI MISTRZOWIE EUROPY W PŁYWANIU INA 100
Nowi mistrzowie Europy w pływaniu na 100>m. Od lewej: Fischer (Niemcy), który otrzy
ma! drugie miejsce, Csik (Węgryj, który osiągnął celownik w 59,7 sek. i został mistrzem 

Europy, oraz Wille (Niemcy).

Dziś i dni następne
Aleksander Corda twórca ^najnowszy eh arcydzieł filmowych świata, 
zrealizował najwesefczą, ynajzabawn-iejszą, najdowcipniejszą komedję 

świata
KINO

rn ■ ■ • <t ewjaiuZaMl! „DAMA od MAXIMA
dawniej

Kino-Teatr
.Udziałowy’

UZDROWISKA.
WILLA 

piękna górzysta okoli 
ca, las, rzeka 10 m. 
od dworca poleca po
koje z utrzymaniem. 
Ceny reklamowe z.l. 
350. Zgłoszenia F r. 
Stainikiiewicz p. Huci
sko pow. Żywiec. 4920

LOKALE

FOTOGRAFJE 
do legitymacji 
nej. Ceny najniżsZe‘ 
Mieszkowska — gC’ 
wiec, Piłsudskiego J 

________________<811 
UCZENICE 

I UCZNIOWIE!!! 
zaopatrują się w ' 
bory szkolne, matf; 
rjaly piśmienne 
znanej -z taniości 
f-mie „Księ^ 

Ludiowa*  — DahZ 
wa. Scbieskiego P

w-g głośnej kotmedji francuskiej G. Freydeau
-W roli Madame Grevettejglośna i czarująca Florelle, w pozostałych 
rolach: Magda*leine  Czeray, ChrletłeLyses, Andre Lefaur i Mayel.

Nadprogram: Tygodniki Paramountu i Pata
Wkrótce „Csibi”

"wiGREHO MERVOStH".’->Ch!IS " WY
. ZH.FABR. KOCMTEK- I

ZASTOSOWAŃ I e:
BÓLE GtOWYiZ^SOW.MiGRENA.HEWRALGJA.GRYPA

i PRZEZiE;BIENIA,BflLE SKWOWE.KOSTHE.ARTRETYCZNEit.P.
ŻAoijtie w X-T"->- It■»> «»» ■KOGUTEk'1

W ORYoIhAłHCH OPAKOWANIU **°  PROSZKÓW.

Reklama 

jest dźwignią 
handlu. 

■MMMMI

2 POKOJE 
z kuchnią potrzebne 
w Dąbrowie. Zgłoszę 
nia filja „Kurjera Za 
chodniego“ w Dąbi 
wie pod ^Mieszka
nie". 4950

DO WYNAJĘCIA 
od zaraz 1, 2 i 5 po
koje z kuchnią z wy
godami. Sosnowiec,— 
ul. Robotnicza 1.

4954

3 i 2 POKOJE 
wszelkie wygody w 
•nowym d-omu do wy
najęcia. Miła 2 — -
spode rz.

ZAKŁAD 
TAPICERSH 

Piotr Tomczyk, Sow 
wiec. Nowopogoósg 
19 Poleca otomany^ 
terace, tapczany, 
zctki, fotele klubów 
Robota solidna. Ce,, 
konkurencyjna 
runki dogo-dlne. 4^

DWA PLAĆF 
budowlane przy L 
Mo-n uszki tanio <k 
sprzedania. Windo, 
mość: Sosnowiec, Ko! 
łąta ja 1 f (oficyna par. 
terowa). 4^

- go- 
4956

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA 
zdolna, sklepowa. Wia 
domość: piekarnia — 
Kamienna 4. 40;

ZGUBIONE 
DOKUMENT)

ZAGINĘŁO 
świadectwo przemy, 
sło-we, dowóa osofe 

sty i świadectwo zdH| 
wia na nazwisko W 
tor Mleczko, Sosno! 
wiec, Narutowicza li'

„WOJNA MOŻE JIUTRO WYBUCHNĄĆ”.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy
rzuty skórne usuwa

KREM LAIK - AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci
J R. M. Sp. W. Nr. 5333. 4096

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4S13

Mussolini przemawia z tanku na zakończe
niu manewrów.

KINO

Przy 
iłisli wmadanm, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

MAH 

konserwują tylko 
octy Spiessa 
sprzedaż wyłącznie 
w Składzie aptecznym

H. JiSIElMIEZl
SOSNOWIEC

3-go Maja 7. 4734

-------- ---------------------- — — ' ‘
J PROSZKI

I <KOWALSKINA»
I

Dziś Premjera! Otwarcie sezonu!
Jeśli szukasz niebywałego arcydzieła filmowego zobacz

NOCNY LOT
Dramat uczuć i poświęceń w-g nagrodzonej powieści A. de Saint Ezu- 
pery’ego w rolach gł. BARRYMOROWIE Clark Gable i H. Hayea i inni. 

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA
Początek seansów o 16, 18, 20 i 22 Ceny miejsc od 34 gr.

Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne
Dla młodzieży dozwolone

KINO

Jato”99
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Fotografje
do legitymacji szkol
nych tanio i solidnie 
wykonuje Foto-Lazar. 
Sosnowiec, Piłsudskie
go 14. 4695

SAMOCHÓD 
sportowy 6-osobowy 
marki Protos w do
skonałym stanie do 

sprzedania. Sosnowiec 
telefon 1-07. 4951

ROŻNE
PRZYJMUJE SIĘ 

do plisowania spód- 
niczki dlla pensjom-i 
rek, forma przepisali 
ul. Małachowskiego 

2 d vis a vis Bank 
Pokkego. fi!

GUSTOWNY KAI: 
LUSZ D AMSKI NAt 
ZON JESIENNY b 
Bierze sobie Pani«« 
golnie znanym Mas
zynie Mód „WIKTO- 
RJA‘‘ Sosnowiec, 5-f 
Maja 23. Ostatnieś«i 
że mcdele. Ceny * 
iskic. 5S®

BACZNOŚĆ ’
cierpiący na przepuklinę!

Nowy opatentowany wynalazek. (Pa
tent Nr. 40077). Przesuwna opaska 
przepuklinowa bez sprężyny lub gu
my, która może być używana dzień 
i noc bez sprawiania jakichkolwiek 
przykrości. Poloty tej opaski można 
w prawo l*uib  w lewo, w górę, w dól 
i dookoła samego siebie przesuwać. 
Kto tę opaskę raz nosił nigdy nie bę
dzie innej żądał. Jedną i tę samą opa
skę można używać na prawą, lewą lub 

obustronną przepuklinę.
Wymienione wyżej opaski patentowe 
dla mężczyzn, kobiet i dzieci można 
oiaibytwiać w .niedzielę ,£ wirzeónia w So” 
nowc>u w hoteJu Warszawskim w 

godz. 9—17.
J. MRUCZEK ™°wRZp°J.?

Dziś!
Fiilta przewyższający „iB-ozdominych", reżsłyinmegio W. Triva®3-P' 

NA ULICY” 
c prawdziwego życia Paryża.

W rolach gi. Sokołow i Piere Aun>011'
Nieawyikle irealfetycani-c pokazane uilóce Paryża z ich najpo
dlejszej strony. — Dzielmice grzechu i występku.

,,
Dramat ;

Wkrótce: „PRZEDMIEŚCIE".

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 3-50.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne io — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel, 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11, Tel. 202. Zawiercie, 3-go Mnija 29.

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po JO wyrazów w k.źdem kosztuj,.

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.90 zł. 
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

WYDAWCA < gBDAKKK MACŁ STCTAN ARNMD. - DKUK -KOT1BBA ZACHODNIEGO1* W SOSNOWCU. WŁSUDSKmGO , _ BHOAKTO
Za każdy wyraz dodatkowy dopłi


